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Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie

Austryackiem na M a j  złr. 2 50
Od 1 Maja do końca Czerwca . złr. 5 '—
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na M aj.....................6 marek
Od 1 Maja do końca Czerwca 12 n

MT Prenumerata liczy się tylko
od pierwszego do ostatniego dnia
w miesiącu.

Przegląd Polityczny.
Kraków 4 maja.

Na wczorajszem posiedzenia Ir> y poselskiej po 
zawetowania funduszu d y s p ^ y Cyjn rozwinęła 
się dyskusja nad rozd;-ia jem V l.tym bndżJ |J;

pokrycia wspólnych wydat­
ków . Dep. F tirjKraBZ obliczał, iż Anstrya utrzy­
muje więcej żołnierzy, niż do tego ugodą z Wę­
grami obowiązaną. Anstrya ma na stopie po- 
f?JLwej 147,000 ludzi, podczas gdy Węgry 
j 04 000; Anstrya zaś płaci za 171,000, a Węgry 
tylko za 80,000 żołnierzy. Mówca zaleca nnię 
personalną, która jedynie zdolna zapobiedz tym 
nieprawidłowościom. Następnie dep. Vasaty kryty­
kował system karabinów Mannlichera, a podnosił 
zalety systemu Krnki. Lecz prezydent uznał, iż 
'omawianie tej sprawy nie należy do Izby posel­
skiej i odebrał w końcu głos Vasatemu. Po przy­
jęciu rozdziału VI-tego, przerwano dalsze obrady 
nad budżetem. Dziś dalszy ciąg dyskusyi budże­
towej; jutro ma być takowa przerwaną, a na 
porządek dzienny wejdzie taryfa cłowa.

Giers pozostaje na swem stanowisku ministra 
spraw zagranicznych. Wobec tego faktu , z kilku 
stron poważnych stwierdzonego, spór dalej jeszcze 
przez Nordd. Allg. Ztg  prowadzony, a do którego 
się teraz wmięszał i Pester L loyd , o to, kto się 
i kiedy głównie do oddania Bodnij i Hercegowiny

ręce Austryi przyczynił, *afożnaby uważać za 
kbyteczny, gdyby się na horyzoncie politycznym 
Wschodnim zawsze jeszcze pewne chmurki nie 
ukazywały. W Berlinie utrzymuje się jeszcze cią­
gle wieść, ie  Paweł Snuwałow nie powróci już 
na swą posadę do Berlina, tylko mianowanym zo­
stanie gubernatorem krajów zakaukazkich. Nie 
byłoby to rzeczą wytwarzającą nową sytuacyę 
w polityce zewnętrznej, ale zawsze rzeczą dla 
Niemiec niemiłą i o wzrastającej dla nich niechęci 
w Petersburgu świadczącą.

Parlamentowi niemieckiemu przedłożonem już 
zostało sprawozdanie komisyi budżetowej, z któ- 
rego, jako najbardziej znaczący, warto podnieść

ustęp, w kórem zawiadamia Izbę, iż z poufnych 
przedstawień ministra wojny, poczynionych w wy 
branej ad hoc podkomisyi, zyskała ostatnia prze 
konanie, że kredyty zażądane na wzmocnienie siły 
operacyjnej i bojowej armii są niezbędnie potrze­
bne. Wnosi więc komisya, aby Izba uchwaliła 
kredyt dodatkowy w całej łącznej wysokości 176 
milionów marek.

We Francyi dano dowód nowego umiarkowania 
i zapobiegania wszelkim płonnym demonstracyom, 
że skłoniono Schnaebla, aby nietylko od dziennika 
France zażądał zaniechania zapowiedzianego już 
zbierania składek na kosztowny prezent dla niego, 
ale nadto do bezwzlędnego odmawiania cisnącym 
się do niego inter? ewerom wszelkiego udzielania 
szczegółów* sprawy jego dotyczących. Zapobiegło 
to bardzo skutecznie dalszemu jej rozmazywaniu.

Wogóle okazują we Francyi pewne zadowolenie 
z przebiegu tej sprawy i uznają taktowne postę­
powanie Gobleta, Flourensa i Herbetta. W chwili, 
kiedy się właśnie mają zebrać Izby dnia 10 b. 
m., może się to bardzo przyczynić do utrwalenia 
stanowiska gabinetu. Tylko niepopularność mini­
stra finansów Dauphina i jego program finansowy, 
na który mało kto w Izbie się zg .dzs, mogą je ­
szcze w razie, gdyby się cały gabinet sa nadto 
z nim identyfikował, zachwiaćjpewnością jego s ta ­
nowisko.

Układy między Drummondem-Wolfem a Portą 
nie zaszły zbyt daleko. Anglia ustąpiła wprawdzie 
kategorycznemu żądaniu Portu, aby oznaczyła czas, 
w którym swe wojska z Egiptu wycofa i oświad­
czyła, że to nastąpi za lat pięć, ale dodała do 
tego tyle zastrzeżeń, że Porta wacba się dotąd 
przyjąć jej propozycye. Jest też to zapewne celem 
rokowań angielskich, aby nie przyszło do żadnej 
stanowczej ugody, a stan niepewności, w czasie 
którego Auglia jest panią Egiptu, trwał jak  naj­
dłużej .

— -— »—

XORESPONDENCYA „CZASU.“
Wiedeń 1 maja.

(Przemysł gorzelniany).

(a) W Węgrzech przemysł gorzelniany rozwinął 
się w innym kierunku niż w Austryi. Tam w o- 
statnich latach rzuciła się na ten przemysł spe 
kulacya i powstały ogromne fabryki akcyjne, o 
bliczone na eksport. Te fabryki wyrabiają więcej 
niż połowę spirytusu, produkowanego po tamtej 
stronie Litawy. W Austryi przeciwnie przewaga 
produkeyi jest po stronie gorzelni rolniczych. 
W r. 1885 było w Węgrzech 14 gorzelni, z któ­
rych każda wyrabiała dziennie więcej niż 60 hek­
tolitrów czystego alkoholu. W Austryi tak dużych 
gorzelni było tylko dwie. Z W ęgier wywieziono 
w owym roku 126,000 hektol., z Austryi tylko 
90,500 hektol. Inna więc jest natura tego prze 
mysłu po te j, a inna po tamtej stronie Litawy, 
ta zaś różnica utrudnia obmyślenie jednakowej

normy opodatkowania i jednakowej w obydwóch 
połowach monarchii normy, tudzież wysokości 
premii wywozowej. Już w r. 1878 było życzeniem 
Węgrów, żeby na te premie obracać co roku 6%  
rocznej sumy podatku. W r. 1885 suma ta wy­
nosiła okrągło 21 milionów, a szósty procent od 
tej sumy wynosił 1,260.000 złr. Eksport z całej 
monarchii wykazal.śmy wyżej w ilości 216,000 
hektol., byłaby więc w owym roku wynosiła pre­
mia 5 złr. 83 ct. od hektolitra. Według propozy- 
cyi węgierskiej wysokość premii byłaby od roku 
do roku zmienną, bo zależałaby od dwóch czyn­
ników niestałych, to jest od ilości rocznego po­
datku i od ilości wywiezionego w każdym roku 
spirytusu. Rząd anstryacki nie zgodził się na ten 
projekt, i ustanowioną została premia s ta ła , ale 
znacznie mniejsza, która ukrywa się pod płaszczy­
kiem restytacyi podatku. Wziąwszy na uwagę 
tylko te gorzelnie, które największy mają udział 
w eksporcie, to jest gorzelnie opodatkowane we­
dług ilości produktu, widzimy, iż bez względa na 
rzeczywisty stopień wyprodukowanego spirytusu 
opłacają one taki podatek, jaki przypadałby na 
spirytus, zawierający tylko 75% alkoholu. Przy 
wywozie zaś rząd zwraca podatek w takiej ilości, 
jaka odpowiada rzeczywistej tęgości spirytusu, na 
komorze sprawdzonej. Jeśli więc spirytus ekspor­
towany trzyma 94°, to rząd zwraca eksporterowi 
nietylko podatek za 75*, który rzeczywiście po­
brał, ale nadto podatek za 19°, którego nie po­
brał. Ta więc część restytucyi podatkowej stanowi 
utajoną premię eksportową, która wynosi w na- 
szem przypuszczeniu, licząc po 11 centów od sto 
pnia, złr. 2'09 od hektolitra. Oprócz tego zwraca 
rząd przy eksporcie nodatek od 10*/0 dostawionej 
na komorę ilości spirytusu, ustawa bowiem przy 
puszcza, iż 10% wywiezionego z gorzelni spiry­
tusu ulotniło się po drodze lub wyciekło. Od hek­
tolitra spirytusu 94 stopniowego wynosi podatek 
10 złr. 34 ct., a dziesiąta część tego podatku wy­
nosi 1 złr. 3 ct. Ale przy jakiej takiej staranności 
kalo nie wynosi rzeczywiście dziesiątej części 
eksportowanej ilości. Ustawa francuska przypa- 
szcza kalo najwyżej w ilości 6% , i to tylko w ta­
kim razie, jeśli rok upłynął od chwili, w której 
wódka została odebraną z kotła. Przypuściwszy, 
że kalo rzeczywiste wynosi w przecięciu 5 % , to 
połowa owej ze względa na kalo zwróconej ilości 
podatku, t. j. 51 centów, stanowi dalszą utajoną 
premię. Cała więc premia eksportowa wynosi z do­
liczeniem ułamków 2 złr. 61 ct. od hektolitra, & 
przeto nie wynosi ani połowy tej premii, jakiej 
w r. 1878 życzyli sobie W ęgrzy w interesie swo­
ich fabrycznych gorzelni.

Istniejąca, a w restytaeyi utajona premia oka­
zała się niedostateczną. Eksport od dwóch lat 
bardzo znacznie się zmniejszył, i krajowa cena 
spirytusu, wskutek zatamowania wywozu a prze­
pełnienia targów krajowych spadła o mniej więcej 
20% . Ta cj fra zaś nie wyraża całej straty go- 
rzelnika. W cenie targowej mieścić się muszą i 
kwota podatku i własne koszta produkeyi. Kwota 
podatku pozostaje zawsze ta sama bez względu 
na to, czy cena idzie w górę czy spada. Obniże­
nie ceny trafia więc wyłącznie ów drugi czynnik 
reprezentowany w cenie targowej, to jest własny

koszt produkeyi, trafia go przeto w procencie bez 
porównania wyższym. T ak dużuj straty nie ruo 
gły znieść wielkie nawet i zasobne gorzelnie wę 
gierskie, i w ciągu ostatnich dwóch lat kilka ta­
kich gorzelni upadło, pozostałe zaś ograniczają 
znacznie miarę swojej produkeyi. Wobec takiego 
stanu rzeczy rząd węgierski zaproponował, jak 
wiadomo, przyznanie jawnej premii eksportowej 
w ilości 5 złr., ankieta zaś, która zebrać się ma 
za dni k ilka, zapewne tej także kwestyi nie po 
minie.

Na zjazdach odbytych we Lwowie i w Krako­
wie gorzelnicy nasi oświadczyli się nieprzychylnie
0 premiach eksportowych. Obawiali się oni, iż 
przyznanie premii jawnej będzie jednym z moty­
wów podwyższenia opłacanego przez nich podatku. 
Jeśli jednak rządy zgodzą się na zmianę systemn
1 zdejmą ten ciężar z produkeyi, a nałożą go na 
konsumcyę, to owa obawa nie będzie miała pod 
stawy. Premie ciężyć będą po części na skarbie 
państwa, po części na konsumcyi, ale nie mogą 
w sposób uciążliwy dotknąć producenta. Chodzi 
tylko o to, że interesa przemysłu gorzelnianego 
nie są w całej monarchii jednakie, że interes go­
rzelni spekulacyjnych, fabrycznych, nie ze wszyst 
kiem zgodny jest z interesem gorzelni rolniczych. 
Nam więc należy zastanowić się nad ekonomi­
czną doniosłością premii ze stanowiska naszych 
rolniczych gorzelni, które pospolicie nie mają bez 
pośredniego w eksporcie udziału.

Premie wywozowe wpływają bezsprzecznie na 
podtrzymanie ceny krajowej i pomagają' do roz 
woju przemysłu, wszelako pod tym tylko warun­
kiem, iżby były dostateczne, to jest ustanowione 
w takiej wysokości, żeby eksport s t a l e  był mo- 
żebnym. Po zaprowadzeniu premii cena krajowa 
nie może być niższą od ceny zagranicznej, z do 
datkiem premii, a z potrąceniem frachtu do zagra­
nicznych targów. Gdyby cena krajowa spadła niżej 
tej miary, nikt nie dostawiałby wódki na targi 
krajowe, każdy odstawiałby ją  na komorę, i to 
tak długo, ażby się zapasy w kraju przebrały i 
wskutek tego podniosła się cena krajowa aż do 
wysokości powyższą, powszechnie znaną formułką 
określonej. Ale ta właśnie okoliczność, iż cena 
krajowa regulowałaby się w takim razie według 
ceny, praktykowanej na targu światowym, stano 
wi stronę niebezpiec ną premii. Niepodobna za­
znaczyć granicy zwyżek i zniżek, którym może 
cena światowa podlegać, bo niepodobna obliczyć 
wszystkich wpływowych czynników ekonomicznych 
na niezmiernym obszarze powszechnej produkeyi 
i światowego handlu. Z drugiej strony niepodo­
bna ustanowić premii na wyroBt, premii wyższej 
ponad tę miarę, jaka mniej więcej odpowiada sto­
sunkom obecnej chwili. Premia z natury swojej, 
otwierając widoki na eksport, podnieca do nad­
miernej produkeyi. Nie szkodzi to, owszem zapo- 
msga dobrobyt kraju, dopóki premia spełnia swo­
je zadanie i podtrzymuje eksport. Mieliśmy tego 
przykłady we wszystkich krajach, produkujących 
cukier. Jeśli jednak na targu światowym nastąpi 
zniżka ceny tak wielka, iż premia nie wystarczy 
do podtrzymania eksportu, natenczas z nieubłaga 
ną koniecznością nastanie przesilenie, w skutkach 
swoich zgubne, a obejmujące zarówno rolnicze,

NA RUINACH
przez Z y g m u n t a  S a r n e c k i e g o .

( 10)

(Ciąg dalszy).

W kilka dni po wyjeżdzie Antosia, pani Eleo- 
Qora otrzymała od synowca list bardzo grzeczny, 
ale ceremonialny, dziękujący za gościnność i do 
noszący, że zastał w domu ojca niedomagającego. 
Oprócz dość obojętnego pozdrowienia, nie było 
w nim nic dla kuzynki. Hrabia Stanisław, jako 
chory, dopisywał się króciutko, wyrażając wdzię­
czność za uprzejme podejmowanie syna w Bere- 
śnicy i składając atencyę u stóp zacnej krewnej.

Jene ałową list ten zmartwił, Klarę jeszcze bar­
dziej rozdrażnił.

W niespełna trzy tygodnie potem nakreśliła wy- 
raz „Koniec" na ostatniej stronicy wcale grubego 
*eszytu nowej swej powieści.

Jak  poprzednio, nie dała jej hrabinie do prze­
czytania. Samowolniejsza, niż kiedykolwiek, wy 
Prawiła majora do miasta z rękopisem i pieniędzmi, 
*by książkę ogłosił drukiem. Dumną była ze swe- 
60 drugiego dzieła, w ciągu tworzenia bowiem 
Przywiązała się do niego serdecznie, jak  do po­
wiernika. Przelała weń część swojego j a , a to ja  
było dla niej tak drogiem! Pośpiech zaś, z jakim
lo skończyła, nie pozwolił jej krytycznie rozpatrzeć

w utworze i dostrzedz błędów i usterek, choćby 
^terackich ty lko , które zwykle wtedy dopiero rażą 
0°zy autorskie, kiedy już zapóżno, poprawiać nie 
jDożna, a sąd należy nie do pisarza, lecz do czy­
n n ik a . Wówczas nic nie pozostaje, jak  wyroki 
crowane przez tego ostatniego przyjąć z rezy- 

sUacyą w milczeniu i pokorze.
.Po pracy, która ją  roznamiętniała i absorbowała 
’ctnal zupełnie, bezczynność stała się dla niej 

?tokroć przykrzejszą, wszystkie bowiem ciernie i 
°lce żalu i tęsknoty za ukochanym wpijały się 

c°raz głębiej w jej serduszko. Wprawdzie pocie 
?*nła się m yślą, że rozgłos, jak i powieść jej zdo- 

?dzie, upokorzy Antosia, a upojenie sławą spra- 
L że o nim zapomni... lecz, pomimo wpierania 

, siebie tego przekonania, nie wierzyła mu bar- 
*°- Umiała analizować własne uczucie i pojmo- 

k: .*» 4e miłość zawładnęła jej istotą stokroć sil- 
^ eJ i potężniej, niżby tego pragnęła. Uległa jej 
j  pierwszej chwili lekkomyślnie, bo nie przewi- 

tak niefortunnego rezultatu swej przychyl- 
ęu . dziecinnej dla niewdzięcznika. Teraz zaś 

rPi.‘ Kto wie, jak  długo cierpieć będzie?... Wobec

podobnego usposobienia, monotonność życia zam 
kowego zaczęła ją  nużyć i udręczać.

W tem, niespodzianie nadszedł telegram od je 
nerała, wzywający żonę i córkę do stolicy półno 
cnej. Depesza brzmiała lakonicznie: „Przyjeżdżaj­
cie natychmiast obie. Obecność wasza konieczna."

Hrabina zaniepokoiła się tern naglem wezwą 
niem; Klarcia przeciwnie, zdawała się uradowaną.

Pewną była, że ojciec miał na celu oderwać ją 
od kuzyna, o pobycie którego w zamku pani Eleo­
nora uprzedziła męża listownie, a oderwawszy, 
postanowił to pieszczoszce wynagrodzić, wprowa­
dzając w świat wielki, dając jej możność bywa­
nia na balach, koncertach, w teatrach. Chciała 
koniecznie zapomnieć o Antosiu, a gdzież łatwiej 
się zapomina, jak nie w olbrzymiem mieście, gdzie 
już sama rozmaitość rzeczy i ludzi zaciera naj 
jaskrawsze i najmilsze wspomnienia.

Myślała o n im  ciągle... nieustannie.
Obraz jego, jak widmo, lub jak  wyrzut sumie­

nia snuł się za nią po komnatach, gdzie każdy 
przedmiot przypominał obeeność drogiego i zara­
zem nienawidzonego gościa, bo Klara mniemała 
teraz, iż go nienawidzi. Widziała go przy sobie 
bladego, smutnego, wyrzucającego jej spory, które 
ich rozdzieliły, wygłaszającego z zapałem i egzal 
tacyą swoje poglądy. Nieraz, kiedy przechadzała 
się sama po zbrojowni, albo w galeryi portretów 
rodzinnych — zbliżająca się bowiem zima nie do­
zwalała na spacery na świeżem powietrza — nie­
dawno miniona przeszłość stawała żywo przed jej 
oczami. Dźwięk jego głosu tak silnie zdawał się 
rozlegać grożnem jakiemś echem, że zatrzymywa­
ła się i uniesiona gniewem tupała nóżką o posa­
dzkę, wołając:

— To fałsz 1.. jesteś fa n a ty k ... Twoje prze­
konania kłam ią!

A jednak, te przekonania.... powoli.... powoli.... 
zaczęły się jej wydawać coraz piękniejsze, coraz 
szlachetniejsze i żywotniejsze. Napełniały jej my­
śli i serce. Wywracały w jej wyobrażeniach wiele 
pewników egoizmu, które niegdyś uważała za mo­
numents niewzruszone. Jeszcze wola Klary niedała 
im prawa obywatelstwa w sercu i władzy nad 
umysłem, ale dusza się z niemi poufaliła, wcho­
dziła w pewną zażyłość i styczność, niemal co­
dzienną.

Przygotowania do drogi nie zajęły zbyt wiele 
czasu; skróciła je, o ile się dało, jenerałowa.

Podróż, chociaż rozpoczęta powozem i swoimi 
końmi — o kilkanaście mil bowiem dopiero za 
Bereźnicą można było przesiąść się do wagonów 
kolei żelaznej — trwała dni cztery.

Na głównym dworcu w stolicy nikt na przy­
bywające nie oczekiwał. Nieobecność jenerała prze­
jęła Klarę trwogą. Jadąc dłngiemi ulicami grodu,

szczycącego się wspaniałością swych olbrzymich 
gmachów, nie zwracała na nie uwagi, tak jej było 
pilno do pałacu* zamieszkiwanego przez ojca.

Z odźwiernym, który wysadził panie z karety, 
trudno się było rozmówić. Powitał je  obcym ję 
zykiem.

Klara — przeczuciem wiedziona — biegła przo­
dem przed m atką, po marmurowych schodach na 
pierwsze piętro. Na silne szarpnięcie dzwonka 
podwoje się rozwarły. Nie zatrzymała się w przed­
pokoju... o nic nie zapytała, tylko — niby skrzy­
dlata — przeleciała przez kilka salonów. Po­
pchnęła drzwi przymknięte... i znalazła się w sy­
pialni hrabiego.

Starzec — zmieniony na twarzy — siedział 
w fotelu. Nogi jego do kolan okryte były kołdrą 
futrzaną.

— Ach! mon diahlotin adori — zawołał z ra­
dością, wyciągając do jedynaczki ramiona. — Na­
reszcie przybywacie! —  Ujrzał żonę wchodzącą.— 
Moja droga! jakżem szczęśliwy!.. Witajcie, witaj­
cie!.. Było już ze mną krucho.., i nie wiem komu, 
złym czy dobrym duchom mam zawdzięczać, że 
się pani śmierci wykręciłem. Nie chciałem was 
przerazić, więc nie telegrafowałem o chorobie.... 
i widocznie dobrze zrobiłem, bo już nie potrzebu­
jecie się martwić, zastając mnie rekonwalescentem. 
Wyobraźcie sobie... puchlina w odna.. taka sędzi­
na, co podobno nikogo nie ułaskawia. Kto się 
pod jej j u r y  dostanie, musi z tym światem się 
pożegnać. Tymczasem... twardej skóry comme la 
mienne i zgon imać się nie chce. Róża wdała się 
w spuchnięte nogi... rany się pootwierały... choro­
ba chorobę zabiła... a ja  wyzdrowiałem.

Mówił to wszystko niezmiernie szybko, a one 
chociaż chciwie słuchały jego opowiadania, nie 
wiele zeń rozumiały, prócz tego jed re g o , że dro­
ga ich sercom istota żyje, pomimo, że straszne 
zagrażało jej niebezpieczeństwo. Klęczały przy 
jego stopach, całowały, pieściły, ściskały... a je ­
dnak oczy ich często nabiegały łzami. On śmiał 
się i żartował.

— Obecność wasza tutaj to Wielkie dla mnie 
święto, bo przecie mógłem się was nie doczekać... 
Tak się cieszę, że zapominam, co przecierpia­
łem.

Istotnie lica jego promieniały szczerą radością. 
Dodał po chwili z galanteryą:

— Pani hrabina wygląda cudnie, jak  prawdziwa 
matrona naszego rodu . . .  My bowiem żeniliśmy 
się zawsze z pięknemi kobietam i. . .  Proszę podać 
rękę swemu staremu Adonisowi do ucałowania. . .  
Djabełek przybladł trochę, ale wyrósł, rozwinął 
się i coś figlarnego patrzy mu z ślepek ślicznych. . .  
W iem, w iem . . .  Major mi doniósł. . .  pisał do 
mnie, że wkrótce pojawić się ma nowa powieść

naszego znakomitego realisty w spódniczce. Oj! 
t y . . .  jak się ty ludzi nie bo isz?!.. Zresztą masz 
słuszność; im więcej się ich poznaje, tern opinia 
ogółu mniej obchodzić może. Nie budzi obaw y. . .  
Ale, a le . . .  cóż? ., jakże ci się podobał ton cousin 
rouge, syn nafciarza?.. Czy istotnie jest dobrze? .. 
Mama już go tak ubłękitniła w swoim liście, że 
aż zacząłem się o niego dowiadyw ać... Pytałem 
kolegów uniwersyteckich, których tu kilku po­
s ia d a ...  Spotkałem tych panów przypadkiem .. .  
Ma być marzyciel podobno, coś niby poeta, mats 
beau garcon . . .  Nie hulaka, sensat, majątku nie 
traci, mieszka na wsi, zajęty gospodarstwem ... 
A! p raw d a ... chłopów miodem sm aru je ... f i s  de 
Jacobin, v a !

Rozmowa toczyła się dalej w tym tonie, żyw o... 
prawie wesoło. Dotykała naraz wszystkich drażli 
wych przedmiotów, lecz równocześnie ślizgała się 
po nich tak powierzchownie, że Klara nie potrze­
bowała zwierzać się ojcu ze swoich smutków 
i zawodów Hrabia meże dyplomatyzował umyślnie, 
a może uszczęśliwiony przedewszystkiem wido­
kiem ukochanego dziecka, nie chciał i nie śmiał 
zbyt energicznie domagać się odpowiedzi na swoje 
rozliczne pytania.

W tym lokaj zaanonsował Dra Fischera.
Był to luminarz powszechnie znany; —  pra­

cami naukowemi wsławił swoje cudzoziemskie 
nazwisko. Leczył najbogatsze i najarystokraty- 
czniejsze sfery stolicy. Znał je zaś wybornie. Za­
patrując się krytycznie na stosunki rodzinne klas 
wyższych — na ich moralność podejrzaną i na 
brak charakterów — nie posiadał dla swej klien­
teli ani szacunku, ani sympatyi. Oddany medycy 
nie z zamiłowaniem prawdziwego uczonego, umiał 
przytem być obserwatorem, co dla lekarza jest 
rzeczą bardzo łatwą. Z badań swoich wyprowa­
dzał pesymistyczne wnioski; łączył je jednak 
z pewną filozoficzną pobłażliwością dla psychi­
cznych ułomności natury ludzkiej. Według ulubio­
nego mu wyrażenia: „dusze — w północnym kii 
macie — częściej i bardziej podlegają chorobom, 
niż ciała; wiele złego zatem klimatem usprawie­
dliwić należy.* Mówiąc tc uśmiechał się złośliwie.

Po krótkiej konferencji ze swym dostojnym pa 
cyentem bardzo grzecznie poprosił panią Eleonorę, 
aby raczyła się z nim udać do sąsiedniego salonu, 
pragnie bowiem jej wskazać i wyłożyć, w jaki 
sposób dalsza ku rac ja  ma być prowadzoną. Jene 
rałowa chętnie i z pośpiechem opuściła sypialnię, 
bo chciała dowiedzieć się, jakim istotnie jest stan 
zdrowia jej męża, a w jego obecności nie śmiała 
Dra Fischera o to zapytać.

— Pani hrabino — rzekł znakomity lekarz, 
kiedy pozostali sami — obecnie rzeczy przedsta 
wiają się dla oka profanów wcale nieźle. Pan je-

jak i fabryczne gorzelnie. W chwili, w której ce­
na zagraniczna wraz z premią spadłaby poniż tej 
miary, która chroniłaby spekulacyę od straty, spi­
rytus przeznaczony na wywóz zwróciłby się na 
targi krajowe, jak to obecnie się dzieje i ucisnął- 
by cenę krajową w stosunku swej masy, ucisnął- 
by ją  o tyle silniej, o ile prodnkeya spekulacyjna 
byłaby podaieconą i spotęgowaną wskutek ekspor­
towej premii.

Premia stawia cenę krajową w ciągłej zawisło­
ści od ceny zagranicznej i obydwie niejako soli­
daryzuje. W tem tkwi równie jej dobra, jakoteż 
jej ujemna cena. Gdyby nie istniała już w monar­
chii utajona premia, nie należałoby może głosować 
za jej ustanowieniem. Ale premia istnieje i olbrzy­
mie stosunkowo kapitały są na tej podstawie za­
angażowane. Nie można więc marzyć obecnie o 
zaniechaniu premii. Gdyby jednak ziściła się na­
dzieja nasza i gdyby nastąpiła radykalna reforma 
systemu opodatkowania, to byłoby w interesie za­
równo rolniczych jak  i fabrycznych gorzelni do­
magać się ustanowienia premii w dostatecznej wy­
sokości, Niezbyt bogata Rumunia nie wahała się 
dla pobudzenia i podtrzymania przemysłu gorzel­
nianego wyznaczyć premię w ilości 15 franków 
od hektolitra. Tylko przy dostatecznej premii mo­
że eksport nabrać pożądanej stałości i nie często 
przynajmniej zachodzić będzie niebezpi czeństwo, 
iż nadmiar produkeyi obliczonej na wywóz zwróci 
się nagle na targi krajowe i takowe zaleje. Po­
dobne apoplektyczne ataki mogą najsilniejszych 
porazić, ale są wproBt zabójczemi dla finansowo 
słabszych, a do tych należą nasze gorzelnie rol­
nicze. Rozamie się i podobno przypominać tego 
nie potrzeba, iż w razie, gdyby rozkład i pobór 
podatku utrzymał się w dotychczasowej formie, 
musielibyśmy co do premii stanąć na tem samem 
stanowisku, na którem stali gorzelnicy nasi na 
zjazdach, w kraju odbytych. Podwyższenie poda­
tku na ten cel, aby zyskać fundusz na podwyż­
szenie premii eksportowej, uważaliśmy jako wprost 
sprzeczne z interesem naszych gorzelni rolniczych.

Rada szkolna krajowa zamianowała tymczaso­
wego nauczycielą* Wojciecha S k o w r o ń s k i e g o  
w Miechocinie*. rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Krządce.

Dziennik Polski pisze:
Z powoda spodziewanego przybycia następcy 

tronu arcyksięcia Rudolfa do Galicyi, postanowił 
Wydział krajowy na wczorajszej seśyi utworzyć 
centralny komitet krajowy, który zająć się ma 
ułożeniem programu przyjęcia. W skład tego ko­
mitetu powołani zostaną: Marszałek krajowy hr. 
Tarnowski jako przewodniczący, następaie jako 
członkowie p p .: arcybiskupi Morawski, Sambrato- 
wicz i Issakowicz, biskup Pełess, Dawid Abraha- 
mowicz, hr. Kaz. Badeni, St. Brykczyński, Jal. 
Bielski, hr. Włod. Dziedaseycki, hr. Golejewski, 
S. Horowitz, Jal. Korytowski, B. Lówenstein, Zd. 
Marchwicki, Józef M ęciński, Alfred Milieski, 
Edmund Mochnacki, hr. Artur Potocki, Henryk 
Rodakowski, Feliks Szlachtowski, ks. Eustachy

nerał będzie mógł wkrótce wychodzić... zaiąć się, 
czem zechce... słowem powrócić do dalszego czyn­
nego życia czy rozrywek... ale...

Zastanowił się i patrzył na słuchającą go uwa­
żnie panią Eleonorę badawczym wzrokiem.

— Ale? — powtórzyła hrabina mocno zaniepo­
kojona.

— To, co powiem, nie powinno pani przerażać. 
Obowiązkiem moim jest ostrzedz, więc ostrzegam, 
że wyzdrowienie jej męża było zbyt niespodziane
i zbyt nieprawdopodobne — cedził wyrazy z pe­
wnym naciskiem — abym mógł wierzyć w trw a­
łość stanu, sprzecznego z pr iwami natury.

Pani Eleonora zbladła. Bladość tę doktor zau­
ważył.

— Nie twierdzę, aby to, co mówię, było stano- 
wczem... lecz radzę, jeśli są jakie interesa do za­
łatwienia, w których interw encja jenerała okaże 
się konieczną, testament, zapis lub coś podobnego, 
powtarzam: radzę wszystkie formalności jak  naj­
rychlej załatwić.

— Ależ panie doktorze, mnie nie chodzi o in­
teresa, tylko o jego życie! — zawołała biedna ko­
bieta z takim akcentem bólu i szczerości w gło­
sie, że lekarz uczuł się pomimo woli nieco wzru­
szony.

— Nie twierdzę, aby już ostateczne niebezpie­
czeństwo zagrażało... lecz rozumie pani... wiek... 
choroba, tak szczęśliwie przerwana przez drugą... 
to są rzeczy niezwykłe, przytrafiające się nader 
rzadko. Zresztą odwiedzać będę jeszcze rekonwa­
lescenta.

— Błagam o to.
— Po niejakimś czasie może zbadam lepiej jego 

organizm... Istotnie posiada siły żywotne zadzi­
wiające. Niech mi pani wierzy, że pragnąłbym się 
mylić.

Przez litość widocznie pozostawił nadzieję, chcć 
sam jej nie miał wcale.

Opuszczając pałac, mruczał pocichu:
— Tyle szczerego żalu i przywiązania... Rzecz 

dziwna! rzecz dziwna!
W kilka dni potem jenerał przechadzał się po 

apartam encie; w kilkanaście mógł wyjeżdżać i w y­
chodzić na miasto.

Pan August widział smutek Klary, pomimo że 
wszystkiemi siłami ukrywała go przed nim ; przy­
czynę zaś smutku łatwo odgadł. Ani przed żoną 
jednak, ani przed córką me wspomniał o tem, 
dołożył tylko wszelkich starań, ażeby jedynaczkę 
rozerwać.

(Dokończenie nastąpi).
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<5onimaiWn Fr 7 ima Dr Mikołaj Zyblikiewicz, duktywne, pozostaje przecież roczny deficyt w su-1 dzielników „Ęgoaa urząazno w BBU cec,lu I  ̂ J 10 Ibionej czteroaktowej komedyi
Saneoszko, Fr. Z ,* . ,  Dr M1M . J J T .  „  ^ ,  P | w  pr«P*!*'»“ L ^ ” ^ .  0 .r . t a m  .  .w .j p rn -.t» .j i k h L  «« «*>«», roi, Bert, g™ ,  « »DrTzvdor Szaraniewicz Jul. Zacbarjewicz. Prócz mie 50 milionów.- . I&°>
tego zawiadomił Wydział krajowy o składzie ko- Jak z tych y  “ k6w j  I»  ™Q S t e t T ż e  w o ^ ^ e d z i a ł  prof Dr August Sokołowski, 
miteta pp.: namiestnika ZaleskiegOjjriceprezydeata 17 la ty z a s z ^ d o jś ć m o ż n a  było J o  yPagUoi, śpi#Pw cbóra akademi.kiego pod i
Namiestnictwa L5 t>la i członków Wydziału krajo- teraźniejszy stan finansowy państwa jest gorszym
n a u i i c o i - L i i ^ fcT T «  <   _  j  • i _  u — A  u  I i _ u    n U  t o n  iakiAmv mieli nrZCC

czem nastąpił śpiew

o u t Z BWCJ pijrw A tuoj * ---------------------  «   T7-„L_
po-1 gminie Dobrowlany, w powiecie stanisławowskim, nalravem przez parną Z-.majer, objęła panna^Kału- 

akademiekiego pod kiero- restauracyę cerkwi, zapomogi w kwocie 50 złr. jżyńska. Edgar^Lajonchćre jes ro ą p p % p

wego z zaproszeniem wzięcia udziału w obradach lub mniej p o m y ś l n y m ,  niż ten, jakiśmy mieli przed
komitetu. Pierwsze posiedzenie komitetu odbędzie 7 laty, jest mezrozumiałem dla m01®- !A „ jL „  7/d*nia

Barabasza, który zajmował się wogóle
I     ! ________  1 ______ T J n l A l f t l  A  I

się 18 b. m. o godz. 11 rano w sali radnej Wy­
działu krajowego. |że

1 równocześnie r   w
przesilenie to było w pierwszym rzędzie przesiłe

„„SO,., -  Restauracya Bie«V k o a k . S i o , . .  t a o g t O - i .  roi, wykooaj, pp. SobiMhw,

w i .c n ,  i wpwiąnl . 1,  d I S  c j a , " J S T & 2  S > r r n ^ , I S ! S ^ r t l t e ^ ,>a '1 ... którym wspomnieliśmyIbinska, Winiarska i mm. #
i, odbył się isto- Powyższa komedya, odznaczająca się nadzwyczaj
trzymujemy w tej zręczną, żywą i. pełną humoru akcyą, miała u nas

. 1, . ™  u « ro„u,w  ^  ,vdnego z uczestni-1 zawsze wielkie powodzenie i liczną wabiła publi-
ków. Zebranie było liczne, albowiem obek przedsta czność do teatru, to też niewątpliwie i tym razem
wicieli samego miasta, władzy duchownej miejscowej dozna tego samego powodzenia.

W ypraw ie r e f o r m y  g m i n n e j  Wydział kra- “'^“d o w e ^  f  prawicy)! — Otrzymujemy następujące pismo: l a w • i ' 'k 'natrona kościoła któ-
jowy dziś postanowił wystosowaó okólnik do wszy | Jej .  teffi porównaDiem_tylko tego jednego L \  S T S J f l l  się podobno wszys’cy in-

i 1  I n . l n n m A n n i n W  fi  lrf»l i VC.łl fihlEft*stkich wydziałów powiatowych, w któ-ym prze- . . ,  chciaiem, i e stan finansów państwa p rz e d  muzyczne zamierzając w tym
syła im kwestyonaryusz co do stosunków admi L  j .  b . Q wiele orgzyj 0 wiele »------ 8 , i -J - 1-* "«
nistracyi gminnej. Termin do przesyłania.odpo niż kiedykolwiek za czasów
wiedzi oznaczono na dzień 22 maja 1887 roku. nie chciałem wam pan0wie

Najnowszy obraz mistrza Matejki, o którym

komunikowało pierwszy kwestyonaryusz
stwom powiatowym, celem objawienia ich opinii . .. . rezultatu r ' '  Icznego, miejscowej       — , r - ----

■ — Ł —a—:—U I dzito ao rezultatu. ,  kam i miał rozpocząć i przeprowadzić dotyczące czyn-1 miano przystąpić do Harady, stan sprawy okazał się
chcę wcale zapoznawać, że stan finansowyjbami, miw p <5 p p u następujący: Wszyscy obeeni nabrali przekonania,Je

,  . ,  .  I  l  ń t t t l  l i  • J J l v  v t l v l C I Z  V a Z k  ,  * IS Ł I1  | / 4 C U V  - * aa

Zarazem postanowił Wydział krajowy zwrócić s i ę l ^ '  nchybić. Musiałem wywody 
do Prezydyum Namiestnictwa z prośbą, aby za- norównanje. edvż inaczei byłobj

ttóreby p r o w a  I uzupełniony następnie aeiegacyą Towarzystwa muzy-iwiy po uoa.au 
Icznego, miejscowej prasy i innemi pożądanemi oso-lp. Wobra a Jas 

stan finansowy |bami, miał rozpocząć i przeprowadzić dotyczące czyn-1  miano przystąpi 
zebuie sanacyi, I ności. I następujący: Wi
indarstwie Dań- W odpowiedzi na to przesłał prezes Towarzystwa główną obok in .  r ._, __________

S M - ,  a # * * * .  m T s s  i  j s i i .  » « » . *  - - - >  * ■ .% * * ! ! ! *

staro- ? porównanie, gdyż inaczej byłoby mi niemoze ^  ° Towarzystwa muzy- Gdy po dokładnem wobec n.dinżynier. rządowego ^ ^  ^ y  przeznaczony
 _________   . . . .  . opinii bnem ^prZeprowad, ,ć porównanie, któreby l ^ ^ c o w t j  prasy finntm i pożądanemi oso-|p. Wobra z Jasła zbadaniu stanu budynku i I W l S Ł S S ! .

co do spraw, poruszonych w niektórych pytaniach Nie

kT r tes0zci7sfom ułow kł Wydział krajowy 3 z a - 1 j j ^ 1 f  rów™owa|i w p p o t o s t ^ 1“pań-l’“0iW odpowiedzi na t o I ^

konywaneg 
kresu

co do tego sądzę, niema
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watDli- komitetu wiankowego, hr. Sobiesław Mieroszowski, d. I niesły.hanie ciężkiego wiązania dachowego " ' • '  | wydawcą i redaktorem pismar  poświęconego Spe- 

23 kwietnia b. r. pismo, w którem donosząc, iż ze-1pienie, które zarówno jak wysokie ściany nie m o że L y ^ ie  muzyce kościelnej. Pismo to, istniejące od 
U.łorn«znv komitet wiankowy uchwalił nie pozostawić tak wielkiego wytrzymać siśaiema. UWż tutaj owa odznacza sie nietylko tendencyą poczci-

anego w gminacb, co do poruczonego za l zycb zadgń;

c z y n n o ś c i  ^om ocnicz^^adm inU tracy^rządow ej, I W°4 b ‘ jednak 8pełnić to wieikia zadanie, niedość I śzloroczny komitet wiankowy uchwalił nie pozostawić I tak wielkiegc' ^ y g o k .*  I ̂  kilku. odznacza się nietylko tendencyą poczci-
i co do zastdsowTwania Dostanowień 107 i 1081 , y  5dnak 8 p i w l ®‘ n n w v o h  (lfiV r gdyż nadal Towarzystwu muzycznemu nawet micyatywy naprzeciw siebie stanęły zdania. Frojeht przygo a]e nadto ma ze stanowiska muzykalnego

. Zapytania te prześle Wydział kra ôwy I Tfia^ność i  X enT uat o l t t ó ; ° S ń c z y fisIę V m jw  ^ ^ 0! . ^  komitetu wiankowego,!    I    nn.śtia.ABONiam łdVn itirA0*n diflhll. I WWtOŚć. Obok t t ^ ,____^____ *ust. gm. f i  ^ aa «n/joftAw Vrnfir*7v sie tam I w złożenia i zwołania Komiteta wiansowcgu, i ru*yu-iwauy r r  j * * |w ? 80ka war
Prezydyum Namiestnictwa z prośbą o wyjednamc J®zie°eie poczyna przeładowanie ciężarami, lub częciem jakoteż przeprowadzeniem odnośnych czyn- ulżeniu c i ę ż a r u 8“ j treścią podaje ono wiele nieznanych szczegó-

- * * * * -  J -------- ‘ I f ame dz i e  i u ż o  d ust trzeba sobie odejmować. ności sam się zająć postanowił, radzi, ażeby Tow. obliczony na 1800 złr. — ora* projekt na z a m ó w i ę d o t y c z ą c y c h  historyi muzyki kościelnej w Pol-
■ Punkt ciężkości sanacyi obecnego stanu finan rzystwo urządzaniem „Wianków" na własną rękę me lnie prezesa komitetu restauracyjnegOjZ p ą I # czę8to nawet życiorysy znakomitszych Śtą- 

■oweffo leży Drzyznaie ^ 0  w możliwych oszczę- zechciało sił rozdrabniać, ale proponuje mu natomiast Wydziału krajowego, opracowany po bytnoćci na miej- komp0zytorów polskich. W dodatkach znaj-
sowego leży, przyznaję t , y h i je- współudział, jakkolwiek zdaniem piszącego 1 bez tego|sou przez prof. Odrzywolskiego, * ®r**.Cłe' dują się bądź to wyjątki, bądź tćż utwory w ca-
dnościach, do których wrócę, ze wszecn miar je spo oio L Ą, :  niałn Drof. Zachariewicza ze Lwowa, który ostatniego W  L„„«nt«r*v. Prócz teeo

odpowiedzi o powyższych kierunkach od wszy 
stkich Starostów.

M O W A
D aw ida A brah am ow icza

wypowiedziana d. 29 kwietnia b 
selskiej Rady państwa podczas jeneralnej 

nad budżetem. | tków 7 z pozostałym" spadkiem p i  długoletnim fi I zajęte z ^ e i s ^ r r ^ U t e M  pr‘o 
skalno biurokratycznym rządzie gfzie \ je d n e j  U j j  . ] S M  dawniej do

rzecz zaawaia » gu.jr l na8ze: Dnbli
sztorysu tańszego. Tymczasem po wytłumaczeniu zalet ““ J * .u a o o v j  p U M ł ł V « M V W « a j  o  ' - J   ----------- ¥  t •

zyczne utwory dotyczą przeważnie naszych sto-

w Poznaniu nader chlubnie stwierdza, zam

Trudno jest bardzo zabierać głos po zajmującej 1 strony prawie przy
5 godzinnej debacie i przy powszechuem znużeniu, | dążono jedynie do jak
od którego i ja także me jestem wolnym. Lecz Lżenia dochodów państwa, z drugiej *trony. .K,naa | "T p  " n ^ c i“rokroczni7 Hcz uwa'-1 przemówieniu miejscowego proboszcza t UŁUailIU uou„     . .
p. prezydent tak postanowił, muszę się do jego dziono największą wagę raczej os formy, niż na P urządzanie „Wianków," szczura, schorzałego dziś i sędziwego starca, który za pomoCą sił miejscowych Mszę
rozkazu zastosować. |słuszne wykonywanie środków kontroli 1 to bez|gb J _ trnnJw . ^ ia,alnońci Towarzy przed 30 laty swoją niesłychaną energią, a po czę- Qyrc ckieR0 w niedziele w katedrze. Należy

27 kwie-lćoi i kosztem kościół od ruiny zachował — W8zy' I przypaazezać, że wszyscy lubownicy muzyki ko-Jeżeli prawo zawotowania budżetu za podstawę | względu t a  ich oddziaływanie, bez względu n a | ni® le*y ^fcorzvTa* zZ*tereDosobnoid°fCd. 2 7 ^ 6 - 1
i , a i ,  konM jtojjaąga j « t  aw ,t ą ą ,»  i » « . » . »  podaUajaceso, k .6 r, poddaaym ao rt.j. .ym ^  to. 8 .M ..U .. M ie r ...... o ta » i  ~  ^ | B S S 7 » T . ' S S %
być musi, to z wykonywaniem tego V™"* ^  fjrmon“- , , , ,  „0itn rłoininnl, Lkiego członkom zeszłorocznego kemitetu wiankowego joktem droższym, jako jedynie odpowiednim 1 konie- . których pod komendą tak dzielnego dy-
się bezpośrednio obowiązek przedstawienia jasno Należy nadto usunąć tak głębako Mkone»ione ajteg Towarzygtwo mUzyc.ne zrzekając cznym. Przye.yniło się wielce do tego wyniku bez- 7  J  V  u# R
\ i  całą prawdą każdorazowego stanu finansowe-1 fiskalne'zasady, według których skarb państwa i I o*w£iczeniie,^e i ‘pełńr'roztropnośoi prowadzenie' rozprawy
go państwa. Zycie państwa jest tak ściśle zwią- podatkujący uważam są z góry, jako wrogo prze- 9 8e8Zj0rOczJego komitetu wiankowego, prze prze. c. k. komisarza powiatowego z Gorlie, p. Ja-
tanem z życiem pojedynczego obywatela, wpływa Ciw sobie stojące stronnictwa 1 u“ 6 - - 1    u_._.
i oddziaływa na ogół w tak 1 - ‘ , x
każdy ważniejszy objaw na
stwowego życia uważanym — -    D—  ,'*».»--------------  --v™  v —  d—  r-- -z  -  , , | w, r7TMtwa okaże sie
czne stwierdzenie lub przeszkodę naturalnego roz-1 gtWa, aby sobie większe przysporzyć A°.ch.0 . ^  I H r S obiesław  M ieroszow ski d. 29 kwietnia b. r
woju tego, co w życiu ludowem istnieje. . z metodą ustawodawstwa podatkowego, które sa 1 Tom.toTwUnkowy''zeszłoroczny ns I iaTa" będzie można za“eząć a może i ukończy* fabrykę,

Skatkiem togo panować winna przy zbadaniaImo przez siebie, a właściwie j rzez władzę pan-1 - 9 - — ................   ̂ -*» -------j-*—  j - i— « .WavS na

Na Wystawę Zjednoczonego Towarzystwa Przy- 
^ch nadeszły: Bierkowskiej
Pochwalskiego „Portret prof.

 ___  .Studenckie lata Szaniawskie-
reparacyę shónTi organów.^Zdaje^się, że jeszcze tego | go, póżaiejszego biskupa krakowskiego" akwarella.

Opuścił prasę w Poznaniu tom V i ostatni :
ostatnich pokoleń w Pol-

DKUiKiem lego p»nuw»c «.uu» r y  przez o.eu.e, -  i I DOiiedzeniu z d. 27 kwietni* b. r. postanowił prze która staaie się podstawą dalszej akcyi, mającej na
tak ważnego przedłożenia, jak preliminarz budże- „twa, a me przez logiczne podstawy, me pr*ez P0««° twn mn nemn „riądzenie ......................... ...............
tu, przedmiotowość i jasność, bez względu na gwe ekonomiczne uprawnienie znaczy. L » ione*o obchodu. Wobec tego postanowił wąip..w.e jeuue6« * .  _____________ ________
abstrakcyjne pcłc żerne tego lub owego deputowa Reforma podatkowa musi przeto Towaraystw. muzycznego na posiedzeniu zd. 2 b. m .L ych w całej Galicyi, który w swem wnętrzu mieści J  w  z(J Na leona z Moskwy; Sceny

wspo-1 celu restauracyę zabytku arshitektury gotyckiej, nie- obrazów z życia kilku osti 
ydziałlwątpliwie jednego z najwspanialszych i n a j p i ę k n i e j - z j njjngza F a l k o w 8ki  eg  o. Tom ten

nictw lub nawet w walkę pnstych słów, która | dochodu, dalej obciążeniu tamującemu produkcyę, 
z pewnością nie może się przyczynić ani do wzmo h nb nawet przynoszącemu jej szkodę.

t  • * A A. ---------------------i  — - AHA ł m «  I rV Ł . * . - - l t _* --------- 1 i a A / l « A M  K A / I n n

no na ręce 
Obecnie więc i

hr. Sobiesław a M ieroszow akiego. I te k ra j i państw o p rzy jd ą  z pom ocą p ien iężną  od_ ■ k s  J 5zefa  Poniatowskiego. Na czele tom u
a  -----------------------------» r — .  . .  r  ,  .  .  - -  .  w . * d A  I u u e c m e  w i ę c  obowiązek urządzania obchodu „Wian-1 ważnej i pełnejszlachetnej ambicyipara1, 1 mieści się dedykacya poświęcona hr. Adamowi
cnienia parlamentary:mu, a tem mniej do spełme- Zetojestaielkiem  i trudnem,zadaniem że każde ^  zeszłorocznym komitecie wiankowym, ofiarność godną jest podniesienia publicznie dla zbu -\„— ^
nia istniejących obowiązków. z d a n i e  u t r z y m u j ą c e ,  i ż  z zaprowadzeniem tego, l u b  vMreeo czej8 stoi hr. Sobiesław Mieroszowski. |dowania i przykładu.

Czy w bieżącej debacie zachowaną była zasa- owego podatku, zadanie to natychmiast będzie roz- w Czytelni  akademickiej  odbędzie się w po Może ta wzmianka zachęci publiczność n

Krasińskiemu.
naszą de

da przedmiotowcści i jasności, czy retoryka w wię |wiązanem, jestmylnem, podyktowanem przez najnie-1 "  wieCł0rek muzykalno-deklama-1 zwiedzania podkarpackiej mieściny, która i położe-
kszej części wypadków, a szczególnie przez osta- bezpieczniejszy w sprawach podatkowych optymizm, ^  ncłcz8nin rocznicy kenstytucyi 3 maja.
tniego mówcę nie była rozwiniętą w celu, aby 
przedstawić w ciemnych kolorach to, co nie zosta 
ło nczynionem; czy wszystko, co osiągnięto, nie I dochodu i produkcyi już i tak za wysoko są opo 
było wykazane jako proste szczęście, zaś, czego datkowane. Jednakże nie powinien ani rząd, ani

— r-  ^  - „ j . : '  lAvinr ku uczczeniu rocznicy aoneiyiuuj'i o iubja. ■ uicm . —  . . . .  . .dowodzi istniejące w Austryi opodatkow;anie, gdzie cyjny w  ^  wczorąj8zym odbyj gię w Gie-1 bytki przeszłości i sztuki (oprócz kościoła ciekawy
z I bnifeowle pognęb ś. p. Olimpii z Lissowskich Jezier- ratusz z XVI w., szpital gotycki, mieszkanie Kromera

,a* , fo r. «» nnn  ̂ tony Antoniego, powszechnie w szerokich ko-1i w
i poważanego obywatela. I tna

  . . .  Wa l n e  Z g ro m a d z e n ie
„i“  * . V I  C złon kćw  krakow . T ow . OSwiaty Ludowo).

Piąte walne Zgromadzenie Członków krakow-i w innych domach piękne szczegóły, oraz staroży-, a -----   - o ------   . R
brama i baszta miejska) zasługuje stać się celem I skiego Tow. Oświaty Ludowej zagaił po godz. 6
V 1 0 U 1 0  . 1 1  1  j  O ,  . .  « I !  •  .A ln .A A O A  n r  a a  i R o / 1 v  m i O l f l h l A I  n r i f t W O *

raźniejszy rząd i  ̂ _ . __ idpowiedaia ref irma podatkowa n ie-lB*/“  . ? .i«cee0 i* ludu ___
szybko się zwiększył, że zresztą żadne przesilenie I tylko ma śa warunek rozwój, lecz nawet dalsze I pp. Alfred Blumenstok, syn I dnia.
nie zwichnęło tego pomyślnego położenia, i *e 1 igtaienie pojedynczych gałęzi produkcyi, a P r6c z l r nniwersitetu J a e ie llo ń sk ie g o , k o n cy p ien tl — duchowieństwotęzi proankcyi, a prócz i , nni*«rJaVtotn Ja e ie llo ń sk ie e o , k o n cy p ien tl — Zdrowie księżny Cumberland polepsza się Lektoratowi JE. X. Biskupa, "T
pomimo tego sten finansowy państwa jest obecnie I tego przyczynić się musi do dalszego rozwoju > | p™fce*ratnpTi „kgPhn w Wiedniu, o r a z  Stanisław z Kul |z  każdym dniem. Odbywa już przejażdżki i w chwi-1 tutejszej dyecezyi, j a k  s^siednieb^ użycza^ Low^ 
gorszy i niepomyślniejszy, niż był przed 7 laty. I wzmocnienia całego gospodarstwa narodowego.
Czy wzrost dochodów państwa był właściwie N a su w a  się jednak pytanie gdzie jest pole, n a . - . hniwAravtecie stoDień doktora praw. ■ — u arcyaaięoia muwma niKiera oaoyi się w po- ibh*» uouti-jrv.o.D . . . v .  r ----- p  °
szczęściem rządu i większości?— pozwolę sobieIktórem przez odpowiednią ieformę podatków nowel _ Konkur* artystyczny imienia Brandta. Od ar-1niedziałek w pałacu jego na placu SehwarzenbergaIa  niejeden z nich osobistemi zabiegami grema

Proknr«toryi skarbiu ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ J ^ ^ t r a ^ m a l i ^ z i ś  1 laćłT^aśniejszyćh dopytuje się o swoje dzieci. Irzystwu swej opieki i pomocy. Obok duchowień-
l . „ m TTniwersvtecie stopień doktora praw. |  -  U arcyksięcla Ludwika Wiktora odbył się w po stwa nauczyciele szkół ludowych ^ r ^ u ją  gorliw ;

wyjaśnić przytoczeniem ustępu mowy b. ministra I źródła dochodów dla skarbu państwa znaleśćby się | n 'rzebvw aiaceeo od lat wielu I wieczór tańcujący, na który zaproszonych by ło  około | lud na czytania wspólne i n a  w y k ła d y  popularne,
I mogły. Pole to tworzy, jak się zdaje według do-1 _ 8j jonaob;ain Muzeum N a r o d o w e  postanowiło nabyć 1100 osób z rodsiny cesarskiej i arystokraeyi. Wie-1 odkąd krajowa Rada szkolnaDepretisa.

Rzeczony minister skarbu powiedział przy de-1 świadczeń poczynionych w innych państwach, Iw ’ , . d iej Kwotę tę p.|czór był równie świetny jak ożywiony.
,ś ednich nodatków. «  8U®9 600 lłr-.Jed*° * Jeg° “_____  « r  D ..m „ n i i  n „ i. iq

 _____  pozw< Lła u ży w ać
I sal szkolnych na te cele. I obywatelstwo wiejskie
____________n ni An nia aia inriVH flAwi&tV ludU. >bacie budżetowej w r. 1879, co następuje (czyta): | w Austryi jeszcze rozwój poś ednich podatków, I ** su“ ? J!.ł« , J na"eeleJartystyczne, a Dyrekcya| _  Ż Rumunii. Dnia 19 kwietnia podczas uroczy-1 coraz więcej zajmuje się sprawą oświaty lndu,

ciągu debaty L  gZczególnie podatek konsumcyjny, podatek, o któ °f»”d‘cPorz®*“*To^  gtwł prłyjgoió| 8łtuk pięknych Ltego nabożeństwa otrzymał X. Ludwik Noah świę-1 nieraz przy otwarciu Czytelni lndo^cfc, oprócNiejednokrotnie wskazywano

Dowodem na to petycye o zakładanie Czyza najlepsze uznane.miłe słowa." |noszą dochód, których atcli
Podzieliłem więc ogólny wynik dochodów z po- datkujący całkiem nie nczuwa, 

datku w ostatnim lat dziesiątku na dwie części, nje gą mu dotkliwe, gdyż podatki
zestawiając z sobą w paralelę lata od r. 1862 do I łają się na cały ogół ludności, —  i s r — - -  i . d ,  m g;a b. r * wzięli w mm uaziar p p . : i podejm ow ał a . w u » . «   - - -  - .............. , * nrn8;ii
1872 i od 1873 -1 8 7 7 . Porównanie to dało na d z o  s z c z u p ł e j ,  minimalnej mierze pojedynczego kon- - Malczewski, Alf. Rómer i Pruszków- w swoim pałacu, gdzie też nasz prymieyant stale szyny duchowego cbleba. Zeszłego roku pr°8
stępujący wynik. Dochód z bezpośrednich poda- trybuenta dotykają.- |Luszczkiewicz, mamze » „r„ K. z mmŁ T„linaJ  |o  książki Polacy z Ameryki i Australii, obecnie
tków wynrsił w pięcioleciu od r. 1868 — 1872,
414 420.000 złr., to jest rocznie 82,800.000 złr.; 
w pięcioleciu od 1872 do 1877 r. 464,400.000 złr., 
czyli rocznie 92,890.000 złr.; a zatem w pr ecię- 
ciu rocznie o 10 milionów więcej.

A teraz wynik pośrednich podatków. Wynosiły 
one od r. 1868—1872 -.gólną sumę 912,700.000 złr., 
zatem w przecięciu rocznie 213 milionów. Te sa­
me podatki przyniosły od r. 1872 do 1877 ogólną 
sumę w kwocie 1 n iliarda 67 milionów, czyli 
rocznie więcej o 31 milionów. Osiągnięto więc | godzinie

(Dokończenie nastąpi).
r k r i r T  L.Wk.roll.ki ni. m«el pr.,b ,6 ,   ^ S r i . M l f  w Afryce i tu

Kronika miejscowa i zagraniczna.
H L n ak ó w  4 maja

I Herman z Monachium odmówił udziału. Z członków W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Z dnia 1 na 2 g*®"*1 f l L I j J X  Towarzvstwo Oświa'ty L«do*
Dyrekcyi, jako sędziowie delegowali brali udział pp. L aja b. r. powstała bitka przy ulicy Długiej między I ą k f nr7Vr, i / t vm nrośbomW tyk*

1 LOffler, Michałowski Ludwik, prof. M. Sokołowski i | wyrohnikami i żołnierzami, podczas której pewien ^ lg  y wvcb Czytolnf dawniej zało'
t> niA.„ rri7.Rtr7.filiłv n a  w ie  . i  Ka nniV n nienhoti sknlecził haenetom I roku założono_ 1 8  nowycn ^zyreini, uawuioj| Pochwalski. Głosy sędziów rozstrzeliły się na dwie regowi, e 0d 56 pułku piechoty skaleczył b a g n e t e m  «>ku za więc wcale pokaźna,
równe połowy; jedni uważali za potrzebne rozpisaćLandterza węgli, zamieszkałego pod N. S przy riwy J ”  ' j  założenie jJdnej Czytelni kosztuj8

I  k n . U n  rlrnrl7.v f,»ś h r l i  z a  n rzv zn an in m  n a i - 1 I b, y I — '  -nowy konkurs, drudzy zaś byli za przyznaniem naj-1 p«dzichów.
. . A  A __________ I________ t _____. A . :  „ I r ,  1 _  r yaresztował żołnierz policyjny Bar- 8Poro groszalepsaej pracy jut tera* nagrody. Wobec równości gło

•spitalaw pięcioleciu tak zwanej ekonomicznej stagnacyi świętego Leona XIII z odpustem zupełnym. Kazanie ldan,a_ . dojrzałosCi w seminaryach nauczy
roczny przyrost tak w bezpośrednich, jak pośre-1 w y p o w i e D‘nKoł«®k' Mb ° L iaigkich odbywać się będą z końcem bieżącego roknl _  Dnia 3g0 maja pogoda, gorąco; tera
dnich podatkach, w przecięciu 41 milionów,

Oto panowie dowód, że wzrost dochodów pań 
stwa również w czasie, gdy byliście u steru, był 
ogromny i że, co się tyczy bezpośrednich poda­
tków, może były wyższe, niż teraz.

Według tych pomyślnych wyników dochodów

. i ,  praynajmniej w capSci pomyllnia. Po,w»Upi.|a.: .jjakoJa. 1 0 , 0 0 0 -  Romil.t fa .d„y i ■ * *  * * £ , ,
1886 z następującyoh członków

ne, i jeżeli niejedno dobre rzuciły one ziarno, t0 
od 8,8 | zasłnea M w W w ,  którym mówca składa pĄj

Dochód w ubiegłym roku podmdziękowanie.żeństwa wykonają amatorzy mszę Fllhrera.

Z Teatru.
więc^ że przeczytam z 'czasu debaty w r. 18791 ci®̂ 200 złr. ”a r°dre*Uar^ * “i.®. I Władający się w r. 188* z następujących człomtcw:
niektóre ustępy z mowy, jaką mieli panowie z te- cerkwi żw. No . , ’ . R d _wr(j0ii I hr Włodzimierz Daieduszycki przewodniczący, Dr An-
rażniejszej lewicy. miestmctwa podania a żądaniem, aby Bząd zwrócił | fer. nrI((WodllitB, ceM. Br K.awcry

Deputowany Neuwirth rzekł wtedy: (czyta) gminie m. Krakowa wydatki poniesione
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że Towarzystwo, wierno swemn programowi wy­
próbowanemu, omijając szkodliwe prądy, będzie 
i nadal działało w dncbn religijnym i narodowym 
i będzie miało na okn dobro lndn, bo takiej pracy 
jedynie Bóg błogosławi.

Wstępne to przemówienie prezesa przyjęli ze­
brani oklaskami, poczem stosownie do porządkn 
dziennego sekretarz Dr Dadlez odczytał protokół 
z ostatniego walnego zgromadzenia. Do protokółu 
nikt głosn nie zażądał, dlatego przystąpiono od­
raza do Sprawozdania wydziałn i do zamknięcia 
rachunkowego za rok 1886. — Sprawozdanie wy 
działn zostało przed posiedzeniem członkom Tow. 
doręczone. Sprawozdanie m ówi:

„Najkorzystniej rozwijają się czytelnie przy 
Kółkach rolniczych, to też na podstawie wzajem­
nego porozumienia z Zarządem głównym Towa­
rzystwa Kółek rolniczych, zakładamy czytelnie 
przedew8zystkiem przy Kółkach rolniczych, lecz 
niektóre z naszych czytelni odrębnie istniejące 
takie bardzo pięknie kwitną, jak n. p. w Bierza 
ioowie, gdzie istnieje staraniem proboszcza X. Kufla 
chór włościański i odbywają się wieczorki wokal 
no-deklamacyjne, albo w Ropczycach, gdzie sta­
raniem kierownika Seweryna Udzieli odbywają się 
kaidego roku odczyty popularne, które licznych 
ściągają słuchaczów.

i,Dla czytelni zakupiliśmy w r. 1886 dzieł 6,124 
wartości 1,513 złr. 83 c., a oprawa icb kosztowała 
467 złr. 70 c. Uwzględniając pozostałość z r 1886, 
wynoszącą 362 dzieł wartości 80 złr. 28 c., oraz 
dar Komitetu Wyd. dzieł lud. we Lwowie i inny 
W ilości 243 dzieł wartości 24 złr. 76 c. i dar 
Ura Szajnochy w ilości 26 sztuk „Bitwy pod Gran 
waldem" wartości 11 złr. 70 o., mieliśmy w roku 
1886 do rozdania dzieł 6,755 Wartości 1,630 złr. 
57 c. Z tego żasobn wydano dla 18 nowo założo 
nyCh czytelni 2,166 dzieł wartości 590 złr. 6 ct. 
Kaś dla 29 z istniejących dzieł 2,619 wartości 
667 złr. 72 c., a dodawszy do tego 52 dziełka, 
oddane do dyspozycyi Drowi Józefowi Kowna 
ckiemn, lekarzowi w Wieliczce, otrzymamy ilość 
dzieł 4,837, wydanych w r. 1886.

„W porównaniu z rokii m 1885 okazuje się rok 
1886 o wiele pomyślniejszym. W roku 1885 wy­
nosił • ochód 2,248 złr. 19 ct., zaś 1886 r. 2,868 
złr. 12% p.; w r. 1885 zakupiono dzieł za 559 złr. 
24 ct., zaś w r. 1886 za 1,022 złr. 35 ct.; w roku 
1885 wynosił ogół dzieł otrzymanych w darze 
zakupionych 2,727, założono 13 nowych czytelni 
i dano dla nich 1,266 dzieł, a zasilono istniejące 
czytelnie 1,261 dziełkami, zaś w r. 1886 zaku 
piono i otrzymano w darze dzieł 6,393, założono 
18 nowych czytelni i zaopatrzono je w 2,166 dzieł, 
a 2,032 tomów, a z istniejących czytelni zasilono 
29, wysyłając dla nich 2,619 dzieł.

„W jednym względzie rok 1886 nie okazuje 
zbyt pomyślnego rozwoju, bo liczba członków wy 
nosiła z końcem 1885 roku 697, a w r. 1886 
przybyło tylko 37, których nazwiska podano 
w szczegółowych sprawozdaniach z posiedzeń Wy 
działu, ogłaszanych w ciągu r. 1886 w tutejszych 
dziennikach."

Sprawozdanie rachunkowe wykazuje, że dochód 
w r. 1886 wyniósł 2,868 złr. 12% ct., rozchót 
zaś 2156 złr. 33’/a ct- Pozostałość kasowa z d 
31 grudnia 1886 r. wynosi więc 711 złr. 79 ct 
Majątek Towarzystwa wynosi 4.285 złr. 57 ct.

Nad sprawozdaniem Wydziału rozwinęła 
obszerna dyskusya, w której żądano, aby wszy 
stkie Rady szkolno okręgowe użyczały sal szkol 
nych na cele wspólnych czytań, aby Wydzia 
rozciągał bezpośrednią kontrolę nad czytelniami 
aby mnożono fundusze Towarzystwa wszelkiemi 
możliwemi sposobami; aby Wydział starał się 
zakładanie podobnych Towarzystw w innych oko- 
1 cach kraju. P. Tatara z Liszek wykazał stan 
czytelni w Liszkach i sądził, że póty oświata lu­
du nie mogła będzie naprzód postępować, dopóki 
nie będziemy mieli dobrych nauczycieli ludowych, 
w tym więc kierunku powinien Wydział działal­
ność swą rozwinąć. Żądano dalej, by Wydzia 
urządzał wykłady popularne i by drogą petycyj 
do Sejmu i Rad powiatowych starał się o zwię 
kszenie funduszów. Postawiono wreszcie wniosek, 
aby krakowskie Tow. oświaty ludowej porozumia­
ło się z Zarządem głównym Kółek rolniczych we 
Lwowie co do założenia w Krakowie filii zarządu 
Kółek rolniczych. Wszystkie te żądania i wnio­
ski, na które odpowiadał sekretarz Dr Dadlez, 
przekazane zostały Wydziałowi do możliwego 
uwzględnienia, sprawozdanie zaś Wydziału przy­
jęło Zgromadzenie do wiadomości i udzieliło ab- 
Bolutoryum z rachunków.

Przed przystąpieniem do wyboru członków Wy 
działu, przewodniczący X. kan. Dr Pelczar po­
święca gorące wspomnienie pamięci zmarłego 
członka Wydziału Dra Dominika Markiewicza. Do 
Wydziału wybrani zostali: X. Dr Bukowski Ju­
lian, Bartoszewicz Kazimierz, Jabłoński Wincenty, 
Langie Kazimierz, Twaróg Stanisław, Dr Włady­

sław Markiewicz (w miejsce Bronisława br. Laso­
ckiego), Dr Juliusz Leo (w miejsce śp. Dominika 
tfarkiewieza).

Na tern posiedzenie zakończono.
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Gospodarstwo handel i przemysł
Sprawozdanie

posiedzenia krakowskiej Izby handlowo-przemy- 
słowej z d. 27 ktcietnia 1887 r.

Przewodniczący: prezes Izby T. Baranowski, ko­
misarz rządowy i delegat Namiestnictwa br. 
Borkowski.

Obecnych członków 19.
Po odczytaniu i zatwierdzeniu protokołu z po­

przedniego posiedzenia, szef biura Dr Weigel zda­
wał sprawę z czynności swoich przy reambulacyi 
kolei lokalnej Biała-Kaiwarya i wykazując długo­
letnie faworyzowanie Bielska ze szkodą Białej 
nadmienił, że z wielką trudnością udało się uzy­
skać dla Białej osobny dworzec w miejsce pro­
jektowanego przystanku i że będzie dalszem sta­
raniem Izby, aby przez zarządzenia taryfowe nie 
przełożono znów, w sposób sztuczny, ruchu han­
dlowego z Białej do Bielska.

Następnie zakomunikował Izbie, że minister­
stwo wojny odmówiło żądaniu Izby, aby jak to 
w Ołomuńcu miejsce miało, ze względu na prze­
istoczenie starej twierdzy na obóz oszańoowany 
przez wybudowanie daleko wysuniętych fortow, 
zwolniono domy w mieście w pobliżu starych wa 
łów się znajdujące od tak zwanegu rewersu de- 
molicyjnego.

Wiceprezes Izby p. Mendelsbnrg zwrócił uwagę 
Izby na wadliwość tutejszych urządzeń poczto 
wycb i wykazał, że Kraków jest pod tym wzglę­
dem jeszcze wielce upośledzonym, poczem sekre­
tarz Is by Dr Leo wyjaśnił, że głównej przyczyny 
uzasadnionych zażaleń Bzukać należy w zbyt po- 
wolnem urzędowaniu i niepraktycznych zarządze­
niach dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie. 
Uchwalono tedy zbadać ponownie, dlaczego przy­
znane już pomnożenie listonoszów nie weszło je 
szcze w życie, a w razie potrzeby wnieść zaża­
lenie do ministerstwa handlu.

W dalszym toku obrad p. Reich podniósł ko­
nieczność racyonalniej8zego urządzenia szkolni­
ctwa przemysłowego i wykazywał, że w wielu 
miejscowościach, gdzie szkoły takie, i to nietylko 
dla terminatorów, lecz i dla dorosłych przemy­
słowców istniećby powinny, dotychczas albo nic, 
albo nie wiele pod tym względem zdziałano. Po 
dłuższej dyskusyi, w której wzięli udział pp. Gu­
staw Barach, Strzygowski i Mendelsbnrg przeka 
zano sprawę tę do dokładniejszego zbadania biura 
Izby. Następnie omawiał p. Reich stosunki han­
dlu drzewnego i wywozu drzewa z Galicyi do 
Wiednia, Tryestu i południowych Węgier, wyka 
żując, o ile wygórowane taryfy kolejowe rozwojo­
wi tego handlu stoją na przeszkodzie. Uchwalono 
przedłożyć w tej mierze ministerstwu handlu oso­
bny memoryał, stwierdzający szczegółowo szkodli­
wy wpływ polityki taryfowej naszych kolei.

Sekretarz Dr Leo przedłożył następnie kilka 
referatów w sprawach przemysłowych, a w szcze 
gólności względem udzielenia dyspenzy od do­
starczenia dowodu uzdolnienia, które przyjęto bez 
dyskusyi, a w końcu uchwalono starostwu w Bia 
lej udzielić opinię, że przybijanie okuć żelaznych 
do okien przez stolarzy nie wkracza w zakres 
działania ślusarzy, ani też oszklenie okien w za­
kres działania szklarzy, albowiem stolarze wyra 
biając okna są tern samem uprawnionymi do spo­
rządzania tych robót, które do wykończenia icb 
wyrobów potrzebnemi się okazują.

W sprawie zawiązania stowarzyszenia kupców 
i handlarzy w Dembicy uchwalono, po wysłucha­
niu obszernego referatu p. Lorda, który jako de 
legat Izby badał stosunki na miejscu, oświadczyć 
s:ę za zaniechaniem przymusu do zawiązania tamże 
cechu handlujących, ponieważ, skoro interesanci 
wzbraniają się przystąpić dobrowolnie do takiego 
cechu i skoro handel prowadzą tylko osobiście 
bez jakichkolwiek pomocników, stowarzyszenie 
przymusowo zorganizowane nie miałoby racyi by­
tu i niewątpliwie istniałoby tylko na papierze.

Następnie odczytano pismo uprzyw. banku dla 
krajów koronnych Ldnderbank, w którem insty- 
tucya ta ogłasza taryfę swoją za inkasowanie wie­
rzytelności we wszystkich celniejszych miejscowo­
ściach świata i stwierdzono praktyczne a zarazem 
tanie urządzenie tego działu interesów w rzeczo­
nym banku. W końcu uchwalono przedstawić są 
dowi obwodowemu w Tarnowie jako asesorów 
handlowych: pp. Leopolda Chodackiego, Ottona 
Foerstera, Feliksa Lorda, Tadeusza Pawłowskie­
go, Joela Margnliesa i M. Aberdama.

CZAS x Czwartku 5 Maja 1887.

Kasa Oszczędności w Krakowie.
ł

Stan wkładek dnia 31 marca
1887 ro k u .............................. złr. 8,814,967 c. 56

Od d. 1 do 30 kwietnia 1887 r.
z ło żo n o .................................... złr. 370,808 c. 83

Razem złr. 9,185,776 c. 39 <
Od d. 1 do 30 kwietnia 1887

zw rócono ..............................   złr. 409,372 c. 93
Stan wkładek d. 30 kwietnia }

1887 r o k u ........................... złr. 8,776,403 c. 46
Kraków d. 1 maja 1887 r.

Powiatowa kasa oszczędności w Krakowie.
Stan wkładek z dniem 31 marca

1887 r . ..................................... złr. 811,585 ct. 15
W miesiącu kwietniu 1887 złożyło

129 s t r o n ..................................... złr. 79,670 ct. 11
Razem . złr. 891,155 ct. 26

Zwrócono w kwietniu 148 stronom złr. 73,102 ct. 48
Stan wkładek z d. 30 kwietnia złr. 818,052 ct. 78

W i e d e ń  2 maja.
Na dzisiejszy targ dowieziono wołów galicyj­

skich 964, węgierskich 1613 i wołów niemieckich 
1431; razem 4007 sztuk.

Płacono za woły opasowe galicyjskie 52, 54 do 
55 złr., najwyżej 57 złr., za woły węgierskie 52, 
55 — złr., osobliwe 56, 57, do 58 złr. i za wo­
ły niemieckie 50, 56, 58, 59 i 60 złr., wszystkie 
za 100 kilo mięsa.

Do Preszburga przypędzono na targ dzisiejszy 
1513 wołów. Wilhelm Amirowicz.

bie coś niepokojącego. Same kwestye osobiste 
byłyby się już dały do tego czasu usunąć. Zna- 
cząeem też jest oświadczenie Garaszanina, że zło­
żenie gabinetu z samych postępowych jest w tej 
chwili niemożliwem, każde zaś ministerstwo koa­
licyjne dopuszczałoby już do łona swego żywioły, 
które do zmiany systemu politycznego w Serbii 
zdążają, grawitując ku Rosyi. Trudności zwię­
kszają napady Amantów na granicę południową 
Serbii, o których dość powszechnie wiadomem, 
że sprowadzają je zabiegi radykalistów w celu 
niepokojenia kraju, ile razy w tem zaniepokoje­
niu upatrują pewne korzyści dla siebie.

Telegramy.
Zofia 4 maja. Pogłoska, jakoby wkróee zebrać 

się miało sobranie, została przez sfery kompeten­
tne zaprzeczoną.

■konstantynopol 4 maja (pryw.). White do­
kłada wszelkich starań, aby Anglia ustępstwami 
w sprawie egipskiej pozyskała Tureyą dla anti- 
rosyjskiej polityki w kwestyi bułgarskiej.

B e lg r ra d  4 maja (pryw.) Wszelkie wiadomo 
ści w ostatnich dniach rozsiewane o politycznem 
przesileniu w Serbii, o propozycyach czynionych 
przez jen. Horwatowicza i t. p., są prostym wymy­
słem. Zachodzą tylko osobiste kwestye, bez ża­
dnego politycznego znaczenia. Król z nikim nie 
konferował, prócz z prezesem gabinetu Garasza- 
ninem i tylko na jego propozycye mogą zajść pe 
wne zmiany osób, bez naruszenia charakteru ga­
binetu.

W i e d e ń  3go maja.
Na dzisiejszy targ dowieziono nierogacizny, a mia­

nowicie: ciężkich, średnio-ciężkich i lekkich wę­
gierskich 3,105, tudzież galicyjskich warchlaków 
4,379, razem 7,484 sztuk.

Płacono za węgierskie ciężkie 43, do 44 i 
44 '/, złr., za średnio-ciężkie 40—42 złr., za lek­
kie 37, 38—39 złr., tudzież za galicyjskie war­
chlaki 31. 35 38 i 40 złr. wszystkie za 100 
kilo żywej wagi. Wilhelm A m irow icz.

A rtyhn ły  w  i i l s l e  nN > d ea laae ‘ at*  pocl»« 
d ią  od H edabeyl.

N A D E S Ł A N E . (765)

Uwierzytelnione. S t r a n i t z e n ,  poczta Gono 
bitz (w Styryi). Wielmożny Panie! Niniejszem 
ośmielam się złożyć Wielmożnemu Panu najser­
deczniejsze podziękowanie za nadesłanie jednego 
pudełka znakomitych pigułek szwajcarskich apte 
karza R. Brandta. Przez kilkomiesięczne leżenie 
na wznak obieg krwi znacznie zmniejszonym zo 
sta ł, wskutek czego cierpiałem na zatkanie stolca. 
Pigułki szwajcarskie aptekarza R. Brandta na no­
wo mnie ożywiły i sprawiły mi lekki stolec. Po­
lecając więc Pański wyrób jeszcze raz cierpiącej 
ludzkości i dziękując powtórnie za Pańską pomoc, 
pozostaję z wysokim szacunkiem Antoiii P. Ar- 
zenseke, kandydat nauczycielski. Powyżej przy t» 
czone okoliczności jako zgodne z prawdą w zu 
pełności poświadczam. Gmina Stranitzen, 18 pa­
ździernika 1886 roku. Przełożony gminy: Maciej 
Hyanscb. (L. S.).

Pigułki szwajcarskie aptekarza R. Brandta są 
do nabycia pudełko po 70 ct. w aptekach, w Kra 
kowie w aptece W. Redyka i E. Stockmara, należy 
jednak uważać na biały krzyż w czerwonem polu 
z podobizną podpisu R. Brandta.

Ostatnie wiadomości*
P e t e r s b u r g  3 maja. Szef sztabu głównego, 

przydzielony jenerał-major Perensow, mianowany 
został komendantem warszawskim. Komendant sa- 
marskiego pułku piechoty, pułkownik Dembowski, 
mianowany komendantem petersburskiego pułku 
grenadyerów. Komendantem pierwszej brygady 
trzeciej dywizyi piechoty gwardyi mianowany je 
nerał Grabienczykow z pozostawieniem go przy 
komendzie pułku kelksholmskiego. Jenerał Kona­
rzewski pozostanie komendantem drugiej brygady

Zajścia w Bułgaryi.
Mimo wszelkich urzędowych zaprzeczeń, długie 

trwanie przesilenia w gabinecie serbskim ma w so­

Telegramy własne „Czasu*.
W arszaw a 4 maja ( = )  Uchwalono rozsze 

rzyć tutejszy wojskowy magazyn prowiantowy i 
utworzyć dragi taki magazyn pierwszej klasy.

W iedeń 4 maja. (IF.) Pod przewodnictwem 
księcia Sapiehy odbyło się zgromadzenie delega 
tów Towarzystw rolniczych austryackicb w spra 
wie gorzelnianej. Po odczytaniu znakomitego me 
moryalu i uchwał czeskiego Towarzystwa, ore z 
uchwał ankiety galicyjskich Towarzystw, skonsta­
towano zupełną jednomyślność. Na zgromadzeniu 
ankiety ugodowej brali udział w żywej dyskusyi: 
ks. Sapieha, Starowieyski, Schwarzenberg, Jabn, 
Adam Jędrzejowicz, Eisenstein, Jan Stadnicki, 
Nadherny, Włodzimierz Kozłowski, Bouquoi, Że­
leński i Hillprandt. Jutro drugie zgromadzenie.

W iedeń 4 maja. Przedsiębiorstwo brukselskie, 
które urządzało połączenia telefoniczne dla rządów 
pomiędzy Paryżem a Bruksellą, oraz Wiedniem 
a Bernem, stara się o koncesyę na linią telefoni­
czną własną między Wiedniem a Pesztem, według 
systemu Rysselberghe. Na linii Wiedeń-Berno jest 
codziennie 100 do 150 komunikacyj i dochód z tej 
linii dla państwa od początku samego wypada na 
20,000 złr. netto

P a r y ż  4 maja. Bey Tunisu przyjmował w sto 
licy swojej z wielką pompą ministrów Millaud i 
Granet, wręczył im wielkie wstęgi orderu Nisban 
Ifticar dla nieb i dla ministrów Flourensa i Ber- 
thelota. Przy ceremonii tej oświadczył bey, że chce 
on przez to okazać, jak ścisłe stosunki i przyja 
zne uczucia łączą Francyę z Tunisem.

Rzym  4 maja {—) Na uroczystości jubileuszu 
królowej angielskiej Wiktoryi reprezentować bę­
dzie dwór włoski, nie, jak pierwotnie mniemano, 
książę Tomasz genueński, lecz książę Amadeusz 
sabaudzki, który się w tym celu wybiera do Lon­
dynu. Książę genueński bierze udział w wielkich 
manewrach floty włoskiej.

Londyn 4go maja. W ataku na Wady Haifa 
d. 29 kwietnia brało udział 4000 powstańców. — 
Odparci ze znaczną stratą cofnęli się i oczekują 
nadejścia większej siły pod dowództwem Abdul 
laba. Walka odbyła się na bagnety. W wojsku 
egipskiem, dowodzonem przez Anglików, jest 40 
zabitych i rannych. Dowódzca powstańców Nourel 
Khunzy padł podczas ataku od kuli powstańców, 
na których ten wypadek wywarł przygnębiające 
wrażenie.

Londyn 4 maja. W prochowni w Hanwortb 
nastąpiła straszna eksplozya. Gmach zniknął naj­
zupełniej z powierzchni ziemi. W okręgu 10 mil 
angielskich padał formalny deszcz cegieł. Wszystkie 
szyby w okolicznych gmachach zostały wybite.

B e l g r a d  4 maja. Serbia zrywa w dniu^ 13 
b. m. wszelkie stosunki z kupcami tureckimi, 
jeśli Porta traktatu handlowego nie odnowi.

Petersburg 4go maja. Rząd wysłał osobną 
komisyę dla poczynienia przygotowań do przyję­
cia cara wraz z rodziną na ziemi Kozaków doń 
skich. Deputacya Ko aków nralskich, która tu ba 
wiła, nie miała żadnego związku z tą podróżą, 
lecz odnosiła się jedynie do spraw kolei syberyj­
skich.

Petersburg 4 maja. ( = )  Z powodu opozy 
cyi, na jaką natrafia przedłożenie ó opłacie pa

szportowej w Radzie państwa, wzięto obecnie pod 
rozwagę wniosek wymierzenia tejże opłaty w wy­
sokości 12 rabli na miesiąc. . . .

Ateny 4 maja. Na Peloponezie i w zachodniej 
Grecyi dało się uczuć trzęsienie ziemi, które je ­
dnak nie wyrządził żadnych szkód. Między lnr 
dnością panuje wielka panika.

I o w y  Jork  4 maja. W Louisenlle trwały 
przez dwa dni ataki lndn na gmach więzienny. 
Chciano dostać dwóch więźniów murzynów i do­
raźnie powiesić. Policya musiała staczać z ludem 
:ormalne walki, kilku rannych; wojsko strzeże 
więzienia.

Telegramy biura koresp.
W ie d e ń  4 maja. Z Izby deputowanych. Mi­

nister Welsersheimb odpowiada szczegółowo na 
interpelacyę Tauscbego w sprawie zaopatrzenia 
armii. Mówca wykazuje, iż na samych producen­
tach cięży wina, że nie mają większego udziału 
w dostawach dla armii, ponieważ nie informują 
się o warunkach, jakie ministerstwo wojny sta­
wia w odnośnych interesach. Gminy i stowarzy- 
gżenia rolnicze powinny nżyć wpływn swego, aby 
poprzeć starania ministerstwa wojny, które pra­
gnie pozbyć się tego pośredniego handlu. W a­
runki dostaw dla armii przejrzeć można u władz 
wojskowych, a nadto otrzymać je można przez 
drukarnię państwową. Urządzenie miejsc zaknpna 
lub dostawy nie są praktyczne z powodu teryto- 
ryalnej dyslokacji wojska, a ustanowienie maksy­
malnej ceny za regularne dostawy jest niemoże- 
bne. Wszystkie zarządzenia, aby o ile możności 
poprzeć producentów przy dostawach, odnoszą się 
zresztą tylko do stosunków w czasie pokoju.

Następnie rozpoczęła się w dalszym ciągu dys­
kusya budżetowa.

P eszt 4 maja. Izba niższa przyjęła przedło­
żenie pożyczkowe w wysokości 32 mil. złr. w celu 
uzupełnienia rezerwowych zasobów kas.

W e n e c y a  4 maja. Puszczenie na wodę pa­
rowca „Galileo" odbyło się w obecności obojga 
królestwa i udało się najzupełniej.

F loeencya 4 maja. Pochowanie zwłok Ros­
siniego odbyło Bię bardzo okazale przy udziale 
wielu znakomitych osobistości, reprezentantów 
sztuki, umiejętności i polityki oraz niezliczonych 
tłumów publiczności.

R z y m  4 maja. Tribuna zamieszcza z Massa- 
wy telegram, podług którego spodziewają się tam, 
że lato minie zupełnie spokojnie. Przekroczenie 
blokady zagrożone jest karą śmierci lub karą do­
żywotniego więzienia w domu poprawy.

F f te y ż  4 maja. Dzienniki tutejsze zaprzeczają 
pogłosce, jakoby minister skarbu zamierzał za­
proponować podatek giełdowy od interesów te r­
minowych.

P a r y ż  4 maja. Przedstawienie „Lobengrina
przeciągnęło się do godziny 1 w nocy bez żadnej 
przerwy i wypadło świetnie wśród hucznych okla­
sków licznie zgromadzonej publiczności. Wieczór 
urządziła garstka ludzi przed teatrem nieznaczną 
demonstracyę przez gwizdanie. Policya areszto­
wała kilka osób.

P e t e r s b u r g :  4 maja. Ogłoszony został ukaz 
cesarski, rozszerzający zakres władzy naczelnika 
miasta Petersburga, a względnie przełożonego po- 
licyi, pomocnika ministra spraw wewnętrznych 
w celu utrzymania publicznego bezpieczeństwa 
w rezydencyi i na prowincyi.

K a r s a .  W i e d e ń  4go maja. 2 godz. 30 min.
, 0poł. _  Renta austr. papierowe opod. 81-25. — 
Renta znstr. srebrna cpcd. 82-40. — Renia 4%  
złota austr. 11225. — 5%  Renta austr. papier, 
meopedat 97-10. — Akcye Banku Austr. Węg. 
876-—. Akcye kredytowe 280 60. — Loneyn
126 90. — Napoleony 1004—. -  Dukaty 598. 
Marki 62-27%. 5% Renta węg. papier. 9815.
4°/„ Renta węg. złota 10110. — Losy prem. węg. 
119—. — Obligaeve indemn. galicyjskie 104 60. 
4% %  Obligacye Pot. Kraj. galicyjskie 96-—. — 
6°/n Listy zast. galic. Zakł. Kred. Ziemsk. 36 let. 
_  _  4% %  Listy zastaw. Banku kraj. gaL
9 5 -    Akcye L&nderbankn 234*50. — Akcye
kolei Karola Ludwika 203*—. — Akcye kolei 
lw o w sk o  - czemiow. 223*— . —  Akcye kolei poco- 
dniowej 76 50. — Ruble 111*—. — Srebro . 

Usposobienie giełdy: mdłe.
Berlin — go maja. — Banknoty austryackie

_ .  — Krótki Wiedeń —-•—. — Banknoty rosyjs.
 • . — 5°/n Listy zast. Polskie —"—. — 4°/#
Listy Likw. Polskie —*—. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika —*—. — Akcye austr. k redytow e—*—.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A n to n i K lo b u & o w H .

w

Kur* p ien iędzy  i pap ierów  publ§GZRjr@k
JKrwiś&w 4 maja.

Waluty.
Eakle rosyjskie papierowo
S ar ki n ie m ie c k ie .................... ....
Dukat w a ż n y ........................................  . . .
20-to trankówka w a ż n a ..........................
Laperyał ważny . . . . . . • * ■ » » •
Subel srebrny ebrąozkowy  .....................

Obligi.
£a 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu fetei.

Wij 
Sali 
»*£
* * /> ' r
Cj< Oblig. komunalna galicyi. Bankn krajowego ■ 

. Polskiego za 100 rub. im. W.

Wspólna państwowa renta papierowa . . • « •
Galicyjskie obligaoye indem m zaoy jne....................
t y  galioyj. pożyczka k ra jo w a ...................................

t y  Listy likwid. Król, 
opróoz knp. bież. rubl. i kop.

Listy zastawne i dłubie.
£a 100 złr. im. wart. opróoz kuponu bież. 

4*/,# Listy zast. gal. Bankn krajowego . . . .
Tow. kred. ziem. we Lwowie 

R U D  41 lOt.4*5
4*4*554
5*
5bS

6*
6*5
7*
ty
ty

Ti t *u „ Bankn bipot we Lwew. prem.

I Żak. kre. zie! w Krakowie 36 let! 
„ 8 ii o n  36 let.
B B Ił B B 18 let.

dłużna „ « n » 20 let.
b b b włośó. we Lwowie . .

zast! Tow. kred. ziem. Kr&. Pol. z r. 1869
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

AJteys kolejowe i bankowe.
Za sztukę opróoz kuponu bieżęoege.

Akęye kolei Karola Ludwika
Lwowsko-Czerniow.

po 210 złr. 
po 200 złr.I iiWUWBKU*vaoruiuw< • • •

gal. Bankn Hipot. we Lwowie po 200 złr. 
Ran gal. d. b. i p. w Krakowie po 800 złr.

płaer;

l ł l __ 112 —
«2 _ 62 76
5 92 6 04

10 10 09
10 i 2 10 40
1 53 1 63

81 25 12
104 25 106 50
100 — 101 75
94 r>o 95 75
99 50 100 50

93 60 94 60

95 50 96 50
95 25 96 50
92 75 93 50
98 75 99 50

100 75 101 76
101 75 102 75
99 __ 100 —
99 __ 100 — ;
98 60 99 75
98 60 99 60

101 — 102 - -
48 613 61 —
43 — 41 —

100 75 102 —

2C2 203 50
226 — 228 __
284 — 288 —

Losy.
Za sztukę.

Losy iniasta K ra k o w a .........................
„ Stanisławowa . . . •

„ Tow. austr. czerwonego Krzyża 
£ .  węgier. .  »

W i e d e ń  3 maja.
Obligi długu państwa.

4*/i7» Renta papierowa . . • • ■
4“/, % ,  srebrna ....................
4*/, .  z ł o t a .............................
4'/, b węgierska złota . • •
5*/, „ b papier. . .
3 % ,'/o Losy z roku 1854 po 250 ra.k.

w :I860 500 złr.
1860 b 100 »

„ 1864 b 100 »; ; 1864 b 50 *
Obligi indemnizaoyjne.

Os aa kio . . . . . .  10*/, podafc
Bukowińskie . . . .  „ #
G a lio y jsk ie .............................. .
M o ra w s k ie ....................  „ »
Niższo-anctryaokie . . .  „
Wytszo-austryaokie . . ,  „
Salzburgskie . . . .

»
7 /«

inrgskie . . 
rjskie . . .

S iedm iogrodzk ie  . , ,
Węgierskie . . . .  „
Węgier, z klanz. 1867 . „ n
6•ś Oblig. poż. kolejo. węgierska . . 
ty. Renta węgierska złota . . . .  
41/,?t Obli. b b (zaOstbahn).

Akcye bankowe.

16 75 
29 50 
14 —
8 9/

81 35
82 35 

112 2  ̂
101 20
88 25 

1S8 -
135 2 '
136 6( 
166 -  
164 75

109 -  
104 25
104 6f 
10 /  25 
109 -
105
105 20 
105 50 
104 «o 
104 7 ) 
104 5 ' 
lfO CO

115 -

„ Bank węgierski . 200
D epositen -B ank ...................... 200
Esoompt Gesell. niż. austr. . 500 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200

M b it

17 75
31 25 
14 75 

9 35

81 55’
82 55 

112 45

Austro-węg. Banku (Nat.-Br.) 600 
UnionbanK 100
Yerkehrsbank ogólny . . . 140 
Wied. Bankverein . . . .  100

Akcye koUi.
A lb r e c h ta ..................... 200 sir.
Alfóld-Finme . . . 200
Donau - Dampfsoh. - Ges. 525
E lż b ie ty ..............................210
Linz-Bndweis . . . .  200 
Balzburg-Tyrol . . .  200

śłr.
6*
W

tCl 3 ij Ferdynanda Nordbahn . 1060 
Franciszka Józefa . . 200 
Gal. Karola Ludwika . 210 
Koszyoko-Oderberg . . 200 
Lwowsko-Czern.-Jassy . 200 
Nordwest austr. . . .  200 

» b Lit. B. 200
R u d o lfa ..............................200
Siedmiogrodzka I  . . 200 
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 
Sfidbabn (Lombardy) . 200 
Theisbahn (Cisańska) . 200 
Węg. gal. Łupkowska. 200 

b Nord-Ost . , . 200 
,  W estb........................200

88 4) 
129 —' 
135 75 
137 — 
167 -  
165 27

105 
105 £0

110 —

ty
t y

IP***
877 - 879 -
£09 60 210 -
lf 2 25163 —
92 50 £3 —

181 - 181 50
337 - 389 —

----  — —  —

—  ---- —  —

—  ■*» —  —

2428 9‘34
— —

203 - 90s CO
146 - 146 5 ‘.
823 — 223 50

161 CO 
185 50 
179 -
828 80 229 10

106 50 
105 30 
105 40 
105 10 
161 —

118 —

104 -
242 50 
281 -  
285 — 
177 —
650 —

104 50 
243 25 
281 55 
285 50 
179 —] 
655 - 1

Listy zastawne.
t y  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 16 lat 
4 */,•/, Boden Credit allg. złotem pła. 
4 7 ,7 , « B  » P»Pior 60 lat
37. prem. Bod, Cred. allg.....................
6% Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne ,  • » 20 lat
6*/. Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
67.7 , „ „ srebr. 36 lat
4 '/, G d. Tow. Kred. ziemsk...................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5*/, b b b b *®we 37 lat
4% * b « nowe 41 lat
47.7, b Banku krajo . 617, 1
67, * Bank Hipot. iwow.................
5*/, .  ,  ,  ,  P rem .. .
67. .  .  » « 40 lat

163 
186 _  
179 50

76 25 
250 — 
169 25 
166 — 
166 75

76 75 
250 50 
169 75
166 50
167 75

125 75 
100 80 
101 —  

99 
101 25

95 60 
100 75 
100 75
92 5J
96 25

126 7
101 40 
101 60 
100 -
102 _  
99 —

96 30 
101 25 
101 25

93 50
97 —

101 80 102 20 
99 25100 -

67, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5*/, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
67,7 , Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
47, b Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta. . . . . .  300 złr. 57* 
Alfóld-Fiume . . . .  200 „ w 

,  „ Em. 1874 . 200 ,  „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 67,
Elżbiety za 200 Mrk. op.

b za 200 Mrk. nie .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4V,

ty b h
101 75
102 90 
1G2 10 
105 5)

Rudolfa

op. . . . 41/ u
Mor.-Szlaz. lin ia 1871//2 f e  
poż. 1876 r. . . 100 d r .  t y  

Frano. Józefa Em. 1884 . . 4 7 ,^
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 ,  s 

„ Jarosław 300 ,  b
Koszyoko-Oderb. . 200 ,  t y
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „47 ty  

„ H „ 1867 300 „ t y  
HI b 1868 300 „ „

b IV „ 1872 300 „ ,
Nordwestb. austr. . . . 200 ,  ,

„ Lit. B. . 200 ,  .
.  Em.1874 200 m. ,  

Fa z 1884 r. . . . 100 złr. ,
„ Salzkam. gut. zł. 200 m. „ 

Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr. „ 
Staatseisenbahn . . . 500 fr. t y  
Sfldbahn (Lombardy) . 500 fr. t y  

„ 200 złr. t y
Theissb.-Gesell.. . . 1000 „ b
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ b 

,  8 „ IIEm . 200 ,  b
„ Nordest . . . .  300 „ „

„ złotem . . 200 „ „
Westbahn . . . .  200 „ s 

l  .  Em. 1874 200 .  ,
Losy.

t y  Donau ReguL . . . .  złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100 

Węgierskie . . „ 100 
Tureckie . . .  fe. 400

101 40 
101 40 
100 25 
109 50

100 70

75 101 25 
1100 80 
11C2 25 

82 40 
90 10

106
104

83

106 63 
104 6

92 40
125 50 
100 _  
201 gr 
15< 5
126 50
102 25
103 10

1103 10

-101 60 
i 100 90

i 117 CO 
1126 — 
r119 76 

16 10

Kredytowe . • • •
Oi&ry . . . • • •
47, Denau-Dampfssa.
Isisbrnoku.....................
Keglewioha . . . .  
Krakowskie . . . .
Ofner (miasta B udy). . • ,
Pilfy .  ..................... .....
R u d o l f a ..............................  s
S a lm a ................................... .....
Salzburgskie......................... .....
8t. Gen o i s ............................
Stanisławowskie . . . .  » 
47,7, Tryeeteńskie . . • s
47! B  . .  .  •  B

W a ld s te m a ........................   a
WindisehgrStsa.................. .....

Waluty.
Dukaty w a ż c e ....................
20 f r a c k ó w k i ..........................
Imperyały rosyjskie . . . . 
Funty szterl. angielskie . . 
Liry tureckie złote . . . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . .

ais. 100 
złr. 4 i

91
137, 
90
49 
4B 
10 
41 
90 
«fi
50 

106
60 
90 
90

9

a

h w ó w  2 maja.
Akcye Banku hip. gaL 200 z łr . .
57 , Listy zast. Tow. kred. ziem. . .

B*1? " 37-letńje ’.
47,*7, „ Baniu krąj. gal- • 51-letnie. 
6•/* '* " .  Banku hip. gal. . .
5% Obligi kom. Banku krąjo. galic. . 
57  Obligi indemn. gal. 107, podaL . 
47 ,7 , b pożyozki krajowej . . .

8 maja.
67, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
47t Listy likwidacyjne . . . .

fcąp«

|  i h t ł
175 25

1 41 25
113 75
19 50

17
48 S5
43 75
18 —
66 59
22 75
65 76
30 —

68
84 75
48 76

5 98
10 04
10 37
12 C6
11 S8
62 32

111 —

284
100 C6
96 60

1 100 f 6
; 96 —

100
104 40

i 94 CO

ub.| kop.

—
160

175 75

114 25 
20 60

17 50 
49 25 
44 25 
19 — 
17 60 
S3 75 
56 26 
81 — 

187 60 
69 — 
36 75 
44 95

6 —  
10 05
10 89
11 71 
11 40 
62 3 /

111 50

99C —
101 55
96 60 

101 55
97 50

101 —
106 43 
96 60

rub. 1 hop.

94 40



CZAS z Czwartku 5 Maja 1887.

P o d z i ę k o w a n i e .
W P, H e n r y k o w i  R o b h l e w f c i o w i ,  D o-1

ktorowi wszech nauk ieksrsk ich , k tóry  wśród I 
nocy nie szczędził fatygi, ale z prawdziwem po-1 
święceniem dla cierpiącej ludzkości pospieszyli 
na wieś na ratunek chorej i przy pomocy Bo-1 
skiej uratował mi żonę i  dziecko od n-leochybnej I 
śmierci — mam zaszczyt niniejszem złożyć winne I 
podziękowanie. 1112111

W Balicach, d. 8 kw ietnia 1887. W. M adej.

DO SZANOWNYCH

Zarządów dóbr ziemskich.
Najuprzejmiej uprasza się o łaskawe zgłosze­

nie warunków dotyczących d o s t a w y  m l e k a  
J, *n?*ch wiejskich produ­

któw do zakładającej się na większa skalę 
mleczarni Sławkowskiej w K rakow ie.-  
A dres tymczasowy dla listów.- Wna M aszew ska  
przy  nlicy Floryanskiej pod L. 9 ; osobiste zrfo-
^ f n v P^ ”!?W,}oe -b.ęd9 tamże ^ d z ien n ie  od godziny lOej do 12ej i od 2ej do 4ej. (1105 3-5) 

L uszanowaniem
Z arząd, m leczarn i.

Zguba.
Na nlicy Floryańskiej zgubiono wczoraj 

portmonetkę, w której były notatki i prze­
szło 195 złr. Rzetelny znalazca oddawszy 
takowe przy nlicy K r u p n i c z e j  poi L. 8  

na I. piętro — otrzyma stosowną nagrodę. 
|1116-2 3]

—  ■■

U n  F r a n c a i s
diplómó, trńs recommandć, demande nnel 
place de Gonvernenr dans une fa­
milie. Ecrire on s’adresser & Mme Marie 
de Wysocka, rne B r a c k a  Nr. 5 i  Cra- 
covie, Bureau de Placement. (1106 3 -3 )

W i o s k a
blisko Krakowa, przy szosie, 170 m. do­
brej pszennej gleby, z ładnym, obszernym 
piętrowym murowanym domem, z dobre- 

mi budynkami i inwentarzami;
Kamienica

dwupiętrowa z oficyną, stajnią, wozownią 
i ogrodem — do sprzedania.

Zgłosić się do właściciela przy ul. K a r 
me l i c k i e j  pod Nr. 38, L piętro. (Zgło­
szenia osobiste od godz. 2 —4 ). [1094 5  6 ]

NEUESTER

Z eltungs-Catalog
d e r  im In- und A u s la n d e  e r s c h e i n e n d e n

Z e i t u n g e n ,  J o u r n a l e  u n d  Z e i t s c h r i f t e n
»—■ "   2  ■ A u f l a g e  -— i----------------------------------- t

U O O L F  f f i O S S E
A n n o n c e n  Ex pe d i t i o n

I. S e i ' e r s t a i t e  N o . 2  W S E 11 I. S e  l e r s ' F t t e  N o . 2

(1046-2-3)

TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE.
Listy do Przyjaciółki

przez B a r o n o w ą  X .  Y .  Z .
tom II., 8o, 337 str. -""Cena 3 złr.

TREŚć: List V. Sylwetki warszawskie. — List VI. Cenzura i dzienni­
karstwo. — List VII. Teatr i życie artystyczne w Warszawie. — List VIII. 

Epilog. — Dodatek. Na prowiflcyi.

«o nabycia we wszystkich księgarniach. 
Główny skład w księgarni S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie.

we Lwowie, ul. Kopernika L. 3 ; w K rakow ie, Sukiennice L 20; 
w Czerniowcach, Rynek L. 2 ; poleca swojego wyrobu

znakomite środki, odszozególniono 7-ma medalami zasłngi i 2-ma dyplomami 
uznania na wystawach krajowych i zagranicznych.

zmieszana z w odą, daje zdrowe 
: bardzo przyjemne płukanie do 

odświeża dziąsła i zapobiega
E s e n c p  arom atqczna do płukania ust g

psuciu się zębów. — Flakon 80 cnt

Pasta aromatyczna do czyszczenia zębów S J S Ł s r S S
nadaje im perłową białość. -  C enf 30 et. ?Dy od kam ienm oraz

Szczoteczki do czyszczenia zębów
w rozlicznych gatunkach z najprzedniejszych fabryk angielskich i francuskich od 20 cent.

dp 1 złr. 50 ct. ___________________

P L O M B A  B A L S A M IC Z N A
do plomb, dziurawych zębów, je s t frwałą i w zastosowaniu bardzo praktyczną. Flakon 50 c.

Z n i ż o n e  c e n y  w a p n a !
■ krajowa fabryka wapna założona w roku 1820.
przy ulicy Skawińskiej pod Nr. 10 i 12, zwane „Krajewskie" w Krakowie, ma za­
szczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że obniżyła znacznie ceny wapna tak, że 
obecnie sprzedaje cały wagon 10.000 kilogramów z władowamem do wa­
gonu franco dworzec Kraków, za 60 złr. w. a., tudzież w miejscu z odstawą 

I na fabrykę budowy po zniżonej cenie.
Wapna Zaś miałkiego sprzedaje się przy piecu wapiennym po 2 złr w a I 

za jednę furę parokonną. r
, Według orzeczenia fachowych znawców, wapno Masze, wypalone w pier­
ścieniowym piecu ( Ri ngo f e n ) ,  systemu „Hoffmana", przy gaszeniu o 25# 
Więcej wydaje, jak wszelkie inne wapna za starożytnych okrągłych wapienników.

Za świeże wypalone wapno, rzetelną wagę i szybką usługę ręczy

Poszukuje posady Admini­
stratora lub samoistnego 
Rządcy przy dużem gospodarstwie 
człowiek zdrowy, energiczny, posia­
dający kilkunastoletnią praktykę go- 
Ispodarską. Kaucyę może złożyć odpowie- 

Idnią powołaniu. Łaskawe zgłoszenia pod 
I liter. 8. D. poste restante Mogilany 
| przez Kraków. (1015 6 -1 0 )

Poszukuje się
W pom ieszkania

na lato — trzy pokoje z kuchnią na par­
terze (ale bez wilgoci). — Zgłosić się przy 

[ulicy B r a c k i e j  pod Nrem 7, I. piętro. 
(1113-2 3)

TRAWA MIODOWA
(H o lem  lana tus)

I nasienie świeże i pewne, na grunta suche .nb mo­
kre zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana trw a kilka lat. — J e d e n  k o r n e  
wraz z workiem kosztuje 4  z ł r . .  przy zaku- 
pnie naraz l o  k o r c y ,  dodaje się korzec bez- 

| płatnie. — Zamówienia uskutecznia J .  B n l t i e -  
w ic z ,  skład nasion w B o c h n i .  [399-24 80]

[1097-2-3] Zarząd masy Schonbergów w Krakowie.

Patent, przyrząd poznania sztucznego wina
I rozpoznaje natychmiast wino sztuczne od wina naturalnego. Niezb dny 
lala każdego interesującego się winem. Format kieszonkowy w skórzanem puzderku 
I za zaliczką 2 złr. 50 ct. opłatnie do każdej stacyi pocztowej.

(1042-4-6) Leop. Frohlicli w Wiedniu, I., Rothenthurmstrasse 27.

ff1 W ysokopienne 
roże rem ontant

piękne pnie 1 -  130  metr. w ysok , najlepsze ga­
tunki, doskonałe korzenie po 60 i 7a c., teżsame 
na korzeniach uszlachetnione, dla g rup , kw itną 
do jesieni, 100 szt. 1 8 -2 1  złr. poleca f i m l a w  
B e r g ,  O r e i d e n —S t r l e a e n ,  F>. s t r .  (Kore- 
spondenoya po polsku '. (1039 5-5)

BOLE Z014DKA
T rudne traw ienie, kw asy, utrata 

ape ty tu , bladaczka, wyczerpanie sił, 
leczą się przez uiycie

EL IX IR U  G R E Z  A
zawierającego w sobie niezbędne 

do traw ienia e lem en ta :

Chinę, Kokę, Pepsinę, i. t. P.
E lizir ten przepisyw any powszechnie 

przez najznakomitsze powagi me­
dyczne, jest także używ any we wszyst­
kich paryzkich szpitalach.
N a  wystawach otrzymał Medale dote 

i  Dyplomy honorowe.
P. GREZ, Aptekarz, 34, rue La Bruyere, PARIS 
We Lwowie, w aptekach : pp. K. Mikolascha, 

W ewiorskiego, Ruckera i Sklepińskiego ; 
w Krakowie, w aptekach : pp. Rcrtyka, Wiej. 

iwskiego, Traucayńskiego i Siedleckiego.

I W O N I C Z
ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY (W GALICYI), STACYA KOL. IWONICZ.

Szczawy alkal. słone, jod i brom zawierające.
Kąpiele mineralne, borowinowe, i igliwiowe, natryskowe i rzeczne. Mleko, żętyca 

. Inhalatorium. 3 1
Znakomita stacya klimatyczno - lecznicza.

Sezon od 20 maja do końca września.
Lekarze: Dr. KI. Dębicki i Dr. Z. Rleger.

W „  , ^ łady. wód. /  przetworów zdrojowych u pp. J. Wentzla oraz J. Ooldwassera I
Prohnew' ‘ i Tf auma w T a r n o w i e  i we wszystkich aptekach na prowincyi. 
Prospekta i. t. d. rozsyła Dyrekrya. (1069-2-18)

Częściowo. F a b r y k a  b i e l i z n y  S. Salter częściowo-

m aterii {'ołni«r ly k<ł^ » mar?kiftów, tó d d fż ^ ra T a te k Y k ra j^ w y c h  i zagranioznych I

ŚW IEŻĄ WODĘ

„ C z i g f i e l k a "
ze zdroju Ludwika, zaliczoną do najsil­
niejszych w Europie szczaw słono-alkali­
cznych jod zawierających, rozsyła główny 
skład wywozowy p. firmą Alojzy Mu­
szyński w Grybowie. (1075-2-12)

| Ł u b i n  ż ó ł t y ,  r ! " ™ -
1  h o n e e  czyli lO O  k i l o  i worek po B  i ł r .

[w. a .; poleca (537-10-10)
J. Bulslewicz, Skład sasion 

w Bochni.

6 par manktetów ^ 0 ^ 7  ?  złr 1
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1 1 szt. 10 c t Pri
I wany cenirk

DwAkt; a  l  v  V  \  *ir* * 0t,» Ł,r* z ou* k raw atk i letnie 6 ezt. 50 ct
kolorowych francnskich materyj na koszule tudzież mój illustro- 

rozsyłam na żądanie darmo i opłatnie. (1048-1-10;

Tapety
11 pierwszych fabryk krajowych i fran- 
lonskich, stosowne s z l a k i ,  l i s t wy  
złocone i drewniane, su fity  en relief, 

otrzymał świeżo i poleca

największy skład tapet,
s torów do okien, cerat  na meble 

i  s to ły  (1072-236 )

W ilhelm a Fenza
w  K ra k o w ie , R yn ek  9.

Podejmuje się tapetowania miesz 
kań. Próby na żądanie franco.

O
CHOROBY PIERSIO W E.

W szystkie osoby cierpiące na choroby piersiowo lub płuoao jako to katary i
kosylo, ohryp <| d|nse|etn!e, winny używać J M iary , j

SYROPU Z NADFOSFORANU WAPNA
Q E I M A U L T  d c  C o m p .

_ ..  B̂ #k **“ P«ep>*ywany od wielu lat przez lekarzy eałego świata, okazał sir 
w skutkach zawsze cudownym. Pod jego działaniem ustaje kaszel aaiucorezrvH v 
potnienie nocne i stan febryczny. B a w ie n ie  chorego 
» wyzdrowienie następuje nadzwyczajnie prędko. B

Wymagać naleiy podpisu Grimauh $■ Comp., oraz stempla R ządu francuskiego.
skład w Paryżu: 8, rue Vivienne i we wszystkich głównych aptekach.

M o l l a  p r o s z k i  S e i d l l c k l o .
Tylko prawdziwe,

P a te n t
Ii. etrahosch A J. Bohner.

| W KRAKOWIE w aptekach pp Trauczyńskiego, Redyka, W iszniewskiego i Siedleckiego. (568 7 0 1

M aszynyiop 'ranlalV  A  W  H O  U T E N A
GZTSTE KAKAO

jeżeli na etykiecie każdego pudeł­
ka wydrukowany je s t orzeł i firms 

. Molla.
Trw ały i powny skutek  tych pro 
szków w najuporczywszych cire

Pierwszorzędna fabryka wiedeńska 
. urządziła

skład trumien metalowych
i wieńców pogrzebowych, 

oraz wypożyczalnię karawanu 
w handlu Jakóba Polaka 1 Syna 

w Jaśle. (645-15-)

O I T R Z e Ż K I I E .

z i
ehronlcznem zaparcia stol­
ca ,  w oierpieniach wątroby aa- 
■tujach krwi i hemoroidach, 
i w najrozmaitszych ehorobaol: 
kobiecych, zapewnił od wielu 
lat tym proszkom obszerne wzięcie.

Cena
W  Fałsiywe wyroby będą sądownie ścigane, 

zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złe. w. a.
1 mag*le do bielizny

poleca 
Aleks. Herzog, 

w Wi e d n i a ,  Graben, 
Brinnerstrasse 6.

Katalogi darmo i opłatnie.

I m p o te n c j ę ,
osłabienie męskie,

wszelkie następstwa grzechów młodocianych 
i powstałe przez to osłabienia w zroku, słu- 
ohu i pamięci, przedrażnienie, rozstroje ner­
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyżów wy­
leczone będą według świetnie uznanej meto­
dy bez następstw  i przerwania w zawodzie 
gruntownie i najszybciej, również oieczenl*  
z oewkl moczowej, świeżo powstałe i zasta­
rzałe , bez bolu i bez w strzykiw ania, także 
wszelkie ohorobjr kobiece, ja k :  białe upła- 
wy, niepłodność i wszelkie choroby macioy, 
również ściśle wedle naukowej metody wszel­
kie wyrzuty skórne, kiły i wrzody bez kra­
jania lub pieczenia w słynnie znanyjn od lat 
  wielu zakładzie

Dr* Hartmanna
sp e c ia li ty  wedle dyplomu z r. 1870 członka 

wiedeńskiego lekarek, wydziału
w Wiedniu, I., Lobkowitzplatz Nr. I.

Mnóstwo uznań można przejrzeć. Leczenie 
może być odbyte z najlepszym skutkiem tak­
że listow nie, a lekarstwa przesyła się dy- 
ikretnie. Honoraryum mierne. (623-148■)

członków i s n a r a L w .^  1 op, t T f“ “  gośćca, reum atyzm u, wszelkiego rodzaju bólów 
niach i ranach 7anslonik«h^ i JL ^ 7 ’ 1 z?b(Jw, jako  hompreay we wszelkich skaleoze

wymiotach knlkanh ; , W e w n ? ‘ ' » “ l e  z woda zmieszana w nagłej słabości
—  ° ’ 1 r°zwolniemu. — Flaszka z doskonałym opisem 80 cent.

uznane jest ogolnie jako najsmaczniejsze 
i najlepsze kakao.

PÓJ względem swej wielkiej W y d a t l lO Ś C l  l .  ------------  =—

wiek na oko droższe, jednak ta ń sze  niż iM e ^ p ^ ^ b ^ ’Jy ^o b y : 0 loi  t r a n o w y  H .  E r o b n  d  Co.
a filiżanka V A X  I I O U T K A A  C Z Y S T E G O  14.A -  w B ergen  (w Norwegii).

1 4 .A O  me kosztuje więcej niż filiżanka herbaty lub kawy • no 
meważ jednak jest napojem SZCZegfÓlntej pożyw nym  

ła tw o  straw nym , przeto r z e c z y w iśc ie  k o sz tu le
t n a o i n i o  m n i o i

_  __ — * •WBaa MS UVBBVUIUJ  Ul vp.ovtu W  v

T ylko  p ra w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 
w p o d p ić  i  zn a k  o ch ro n n y  M olla

•■H5B7 5JI UTaJwIększy wybór
^ . " s a a • i ś a g  t ° w a r ° w  b l a s z a n y c h

1 tak wyrobu własnego jakotei 
zagranicznych, u

KAROLA M ARKUSA
b l a c h a r z a ,

w Krakowie przy ulicy Szpitalnej, 
wprost Kasy Oszczędności.

Wanny prysznice, sitzbady, wychod­
ki pokojowe w różnych formach od 
6 do 30 złr., naczynia kuchenne bla­
szane i emaliowane, latarnie różne, 

wyroby z druta cynowanego. 
Podejmuje się pokrywania dachów 

wszelkie mi materyałami, zakłada wo­
dociągi, dzwonki elektryczne.
Samowary Tulskie.

Ceny jaknajumiarkowańsze.
(923-4-)

ó l  M o l l

pO- t e S S S S ' ^ ^ .° r iadniei!7 Śr0dek w c,*'P*enl»ch piersiowych i płac, prze- 
-  I ’ wlr,yPkom •hrtrnyin, w chorobach gruczołów, tudzież dla poprątmOffn AnÓTrinifflnia nrnllrt.lt

znacznie mniej.

---------  ^ --------y  — ^ ..w .w w n u is  p ą rn w

Ze wazvstlrieh nr Ko .ii TfS . °* ?“ ie« 0 odżywienia wątłych dzieci. " '  I
szystkich w handlu znajdujących się gatunków  jedynie odpowiedni do leczniczego użytku

F laczka  z  opicem  u iy c ia  kosztu je  t  z lr .

< $ i e
te. a.

IBnnrn fofort m *  
tetratoi! 95crlaiiam 

,®ie rinfoĄ unfere 
r«ia<n ©eitotsoot- 

- jifcfaoe (Sttfanb biS- 
cret!) $orło lOflt. Śttt 

lamtn fteu (S.ntral łliijfifl.r, SBrrlin 
S1V. C i. (grb̂ tc 3nfiitution bet ffltlt!)

Główny skład wysyłek u A. 10LLA, c. k. dostawcy nadwor., Wiedeń, Tuchlauben.Do nabycia w w ię k sz y c h  aptekach, składach aptecznych, han- 77~~~  "  . ___________   - -------------
“ lach łakoci, towarów kolonialnych i  cukierniach, W puszkach blasza- pra' za Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M OLLA i  li tylko te 
nych po 1 /2 ,  1 /4  i  1 /8  kilo netto towaru. C108 8  *ia irw sl przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i  podpisem

----- (1U0O 0 8 -IU 4 ) Składy m ają: w KRAKOWIE K. W iszniewski, W. R edyk F. Sobieraiski ant Siedlecki

m   . .  . i

Sukno
m'Z _  w w “  wtlłUIPK• V Cl

Wr ia  1 ^°” e,"I5r -  ”  J'twurttl'cklcpj w Hy^n' »ana Janlgi — Ed. Hrttntlrra, skład materyał. anterm   b ,  « _
aerta, handel kor.enay i materyał. -  Jó-efa Traac^yń.kiego, aptekaw ^M. Went.ls w Rynka głów. l¥r. * • / !

ZAKŁAD WODOLECZNICZY 
Bystra pod Bielskiem

(Szlązk austr.) 
stacya kolei B i e l s k o - Ż y w i e c k i e j ,  

otwarty z dniem 15 maja.
Leczenie wszystkiemi środkami wodoleczni- 

czemi, mięsieniem i elektrycznością.
Lekarz zakładowy [ 9 9 5  g.jgi 

Dr. Henryh Ha 1 ąkI.

Czcionkami Drukarni „Czasu.*

•MIATHgeOlfK

Uniwersalne
PŁIJCi l

całe z żelaza i stali,

y l ? t \ Beis®r  aP*> «*■ " u
PR 7E M Y ^riT P8Pw ku , ~  w JNIJVVYM TAKOU V. Laur, -  w OŚWIĘCIMIE J . Lówenberg, -  
w PODGOR/łT T i ^ ai' koW3i j ,  E. Baranowski apt., •
SOKALU F  ̂w  ' kaJ®*i aptek., — w RZESZOWIE J . Schaiter i 8p., A. Karpiński apt., — w 
w T A R N O P Ó l^ F 0^ 8^  f Ph  ~  W. ^ A N ^ Ł A W O W IE  A. Amirowiez’ a p t , A ^Beill aptek., -  
Fr Leszczyński s rb ^ « W,CZ J  M01dner i Spółka, H. W ierzycki,

r .^ rL tiwaoa,fe-F.wp ^ us ACB Ł I,yd“l
C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych.

W I C I Ą ©  *  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y
po^nMtępującyoh

” c  1 nn " ■ 1> 96 * n 36 „ I o ’
Bez przedniego krajacza iest każdy nłnff o 2  »łr t a / . ,™  "nr* ” » ^8 „  ) °  »  | popołudniu do Skawiny, Oświęcima,
i pługów 6 i t  — Zilustrowane kat a ® V a r L *  o p f t a i r ' ~  WÓZ dla ochron j dróg 7-08 wieczór do Skawiny, S^ohy^N ow ego Są-

Umrath & Comp., fabryka machin rolniczych Praaa-Bubfia. o . «  Dnnnh^aiV \ m VH,uo"m
O K ™  , t o d  d h  G.lioyi LWOWIE ±Ow d ^ . l  L. 61 pod w l „ ,  Hm > . |  L  ^ ,  7

ważnego od Igo  października 1886 r. 
Odjazd ■ l*odKÓFia*l*<laiEAwa

4-34 popołudniu do Skawiny, Oświęcima,

Papier % fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku.

Pnyjoid do Podgóna-Płoiaowa
9T2 przedpołudniem  z Nowego Sąoza, Suchy 

Skawiny,
10 48 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny,
6-05 wieczór z N. Sącza, Żywca, Suchy, Skawiny
7-03 wieczór w Podgórzu, 8 20 w Krakowie z 0- 

święcima, Skawiny.
Prifjaid da Tarnowa 

11-10 przedpołud z Żywca, Zagórza, (744 211-1 
11-30 w nocy z Orłowa, Żywca, Zagórza

dobre gatunki, bardzo tanio, 
także r e a a t k l .  Próbek pro­
szę zażądać. [578-9-]
®*tład fabryczny snkna

„Znm weissen Lamm“ w Bernie.

A ptekarza  H .  S c b o l i n u s ’a  
w  F l e n s b u r g n

p l a s t e r
n a  w szelk ie  p o strza ­
ły w kościach , po le­
cany  przez lekarzy ,

I sk u tk u je  szybko i 
n iechybn ie  przy  

' w sze lk ich  p o s trz a ­
łach  w k o śc iach ,c ie r­
p ien iach  krzyżowych 

— - w  ogóle przy bole­
ściach reum atycznych 1 rw ania  w 
członkach.

Doza 50 cent. w. a.
Ekspedycya ryczałtow a 

w  ap tece  M a k s a  F a n t y  
w P radze  czeskiej.

(ap tek a  pod Jednorożcem ).
Do nabyoia w aptekaoh.

W Krakowie u E. Stock mara ant M. 
Wiszniewskiego apt. i E. Hadlern ant • 
w Brodach u Hf. Hedera apt. i gd w j ’ ' 
teinera apteką  (199-16-26)*

Odpowiedzialny rządca Drukami Józef ŁaJcońńskC


